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. Zapisy ucz~iów ~o klas wstęµnych I, II, III IV ewentualnie do wytszych codziennie od godz. 4 do 8 po południu w tymcza

~oweJ k~n~elarJl g1mnaz1um Tramwajowa 15, vis-a-Tis remizy (połączenie tramwajowe MM 2 i 7,); tamże drukowane gotowe podania 
I wsze.lk1e mformacie. Wpis znacznie zniżony, a mianowicie: do. klas wstępnych Rb. 40, I lI Rb. 50, III i IV Rb. 60 półrocznie. 
Przy dostatecznej ilości kandydatów przedwakacyin~ egzamina wstępne odbędą si~ w końcu Maja r2784-8-1 
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5\lowe gimn_azjum E A R r, J u u; 
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Tam rozbrat nauki z tyciem - tu 
zaś stały, ścisły kontakt wiadomości 
teoretycznych z zagadnieniami, które 
rzeczywistość nasuwa, a które oświe
tlone i rozwiązane naukowo oszcz~
dzić mogą ludzkości bolesnych błą· 
dzeń i cierpień. Nie znajdziesz tu, 
jak przeważnie w uniwersytetach, z 

• wszystklemi prawami gimnazjó'?' rząd owych. Przyjmowanie prób do ' · 2, 3 i 4-e) J(lasy 
przy ul Szkolnej 22 m. 4, od 4-?J '10 7-e1 po południu Bg:i;aminy 20 maja st st. 1523· 2 

. Nowoid do kapeluszy damskich 
Wracając•z Paryża posiadam najmodniejsze kwiaty, liście, skrzydła owoce itp. 

J. PELIOWSKI, Warszawa 
Przejazd U. 

ro.ku na rok stałego niezmiennego 

Z 11 S programu wykładów i takiegoż gro-

8fZąu tow, Wz. Pom. Pracowników Handlowych m. Łodzi na wykładających. Tylko par~ przed-

ma zas.zczy.t p~dać do wladomo~ci Pp. członków, że w •obotę, dnia & czerwca r. b. miotów podstawowych wykładane jest 
0 godz. !l-e1 w1ec?. 1 w lokalu S~warzyszen1a przy ul. Spacerowej N! 21. odbędzie aifł tutaj w sposób systematyczny, dużą 

adzwvcza„ne o -. z b - rolę pozostawiono pracy samokształ-
, I go ne e ranie ceniowej i seminaryjnej, której po-

]~ ~prar'i~. budobw1 .domu. UWA.GA. W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę świP.cono godziny przedpołudni·owe. 
„1 z Y cz on ow, ze rame w Il terminie odbędzie się w poniedziałek, dn. 22-go czerwca ~ 

b. 0 godz. 9-eJ wiecz. i będzie prawomocne bez względu na ilość przybylych r2ó07-l Obok tego krótkie parogodzinne cy-

Jutro odb 
płat e 
. pora y rawne 

w redakcji n · szego pisma 
od go z. 6 do 7 wi cz. 

-· :z •s &eJszy numer 
•ię z 8 k olumn. 

KALENDARZYK. 

Poniedział ek, 26 maia 1914 r. 
D z 1 ś: Grzegorza VII P. W. 

n ' r o· FiHpa i Nereusza W. 

)'tięDzynaroDowy instytut 
peao,ogiczny w Brukseli. 

kle wykładów uczonych i zasłuto
nych. reformatorów społecznych, któ- · 
rzy · własnym oryginalnym przyczyn
kiem wzbogacili wiedzę, bądź j~f za
stoso~ania~ Wieje więc tu . cz~sto z 

---- katedry prelegienckiej ta świeżość i 
Ta jedyna w swoim rodzaju in- ponętność myśli twórczej i entuz'azm 

stytucja zapisuje chlubnie w ksi~dze dla wyświetlenia prawdy - co mi
zasług pjonierów pedagogiki nauko- mowolnie sta7e si~ pot~żnym bodź· 
wej nazwisko polskie - założycielki cem din umysłów słuchaczy do zer
i .kierowniczkj, dr. prof. Joteyko. wania z biernościtti myśli, niewolnio
Instytut międzynarodowy młodej po- twem rut.r.ny i dróg utorowanych. 
święcony nauce, a co ważniejsze mło- Tak np. udział w tej pracy wzię
dym ożywiony duchem, odbija jas- · ły następuiące osoby: Omer Buyse
krawo od szablonowego tynu uczelni. twórca „Uniwersytetu Pracy• w Char-

leroi, Devogel-naczelny kierownik 
dodatkowych klas szkoły ludowe;, 
dalej Grocq, wybitny neurolog, Sano 
z Antwerpji-anatom, Jourot-refor
mator seminariów nauczycielskich, • 
Rouma-organizator szkolniotwa, o.;: 

becny minister oświaty w Boliwji, 
La Fontaine-senator socjalistyczny 
a tegoroczny laureat fu.n dacii N o ble,. 
de Mann-kierownik centrali oświat~ 
robotniczej i reformator kinemagrafa, 
dr. Sollier-jeden z na1wyb1tniejszych 
spółczesnych psychologów i wielu i~

nych. 
Pedagogika jest rozumiana tuta~ 

w szerokim znaczeniu pedagogih 
społecznej. Istnienie konfliktów eko
nomicznych, wpływ środowiska ma
terjalnego i społecznego na akcj~ 

szkoły jest poważnie i wielostronnif. 
rozpatrywany. , W bieżącem I ołrocz~ 1 

np. sprawa dla kaMego naro,....., pi-.rw- . 
szorzędnej · wagi-jak wycnowywaci. 
dzieci anormalne, by jaknaj bardzie; 
ograniczyć hczbf} s'raconych dla spo
łeczeństwa jednoste.i(-odpadków jes\ 
trak to w:rna gr ni-o ~.r · t w &Zere~ 

wy.kładów. 

Swietne dopełLicnill wykłi lów 
stanowi(\ cz"\sto or-;a01zowan1 wy• 
cieczki do wszelkich im.tył "oji o naj
różJlOl'odoiejszych celach społer~nc 
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!O znaczenia. N. p. do pracowni antro
pometrycznej przy wlęzi~niu, do za
'dadu psyctioterapeutycznego, Van 
Velsena, l00~enie hypnozą i suggie
stją, do znkładów kooperatywy Bruk
~elskiej , "foison du :P.ouple" i Oan
da'-'\'skiej Vooruitu", de Uniwersyte
tu Pracy r Char eroi, do laborator
ium anatomiczuego ,. Antwerpjl, do 
laboratonum irlenty1i1rnuji w SądzlP, 
do wzorowo urządzone1 1rJeczarni itd. 
')raz do wybitniejszych 8Zkół dla nor
malnych i nienorm,alnych. 

Instytut pedologiczny przezna
czony jest w pierwszym rzędzie dla 
przygotowania teoretycznych sił dla 
pedologji, by zapewnić pedagogice 
oparcie naukowe, miast empirycznego. 
Obok tego nad~ie się znakomicie dla 
pauczycieli ludowych, którzy pragną 
wyksztalcenie swe pogłębić, horyzon
~y poglądów · rozszerzyć, doświadcze
pie wzbogacić. 

Słuchacze płci obojga rekrutują 

~il) z ~ośród różnych narodowości -
11awet z poza granic Europy, lecz 
przewaga jest po stronie pola~ów, 
~na6 u nas najsilniei odczuwa sil) nie
AO~tateq_~ność przygotowania do mi
fji naugzyciel$kiej, a tęskni do 
JViedzy. 

Dlatego znając nasze pod tym 
y.'Z ,!"dem opłakane stosunki, ana
~hronizm metod nauczania w semi
łlarjnch, brak katedr pedagogji w uni
wersytetach galicyjskich, a obok tego, 
JVjdząo głód wiedzy naszej młodzle~y 
pauczycielskiej, wydaje mnie sił), it 
Pol ce win.śnie zawdzięcza ludzkość 
~oncepcję i urzeczywistnienie tej 
~·aznej d n rozwoju nauki i dziejów 
po. tępu placówki. 

Dumni możemy być z tego, ale 
,arnzem trudno oprzeć się uczuciu 
~oryczy na myśl, jaką doniosłą roi~ 
bde.grnłaby u nas uczel 1ia w tym sa· 
p.iym utrzymana duchu i pod tym 
unnym J;:ierownictwem na ziemiach 
Polski. Prawda, b,vłyby pewne wa-
1 unki mniej pomyślne, brak szkół 

zo owyeh dla zwied'.llania, szczuplej-
11ze grouo odpowiednich prelegentów 
i t. d., lecz to wszystko wydaje się 

' '' • a 
Kiecty śród zaniku spraw spo

łecznych traci się z uwagi ca1ość 
kultury narodowej, a w walce namię
tności politycznych zapomina się o 
sprawach ducha twórczego i obniża 
się poziom literatury i.sztuki,- szcze
gólnie ct1nnami stają się placówki, u
slłujqoe przeciwdziałać temu obniża
niu si~. TaJrlm organeJn, dobitnie 
przeciwstali\iai;.i.cym si~ wszelloemu 
zun1edbap1u, lekceważeniu, lub pou. 
tnłemu traktowaniu twórrzo::.:ci, jest 
miesięcznik „Uydwan", wydawnny i 
redaguWilDY prze.z Cezarego Jellentę. 

Przęd sob& mamy dwa roczniki 
„Ryd"anu" i wobec tegofJknzałego 
doro.drn, śmiało powiedzieć można. 
ze zlsclł on w zupełności tę zapo
wiedź siły, rozpędu i polotu, którą sym
bolitznh' wyraża już sam tytuł cza· 
!Opls,l,/l. 

„Ryd wan" i est w pl}wuym sen
sie 11a"~ępcą „Ateneum", które przez 
trz r lata, aż do rolrn 1906 wycho-
1ztlo pod tym snmym kierunkiem w 
\Vurszavrle. a potem przypomniało 
~Hę .swoim czytelnikont nż z Drezna, 
skad Jiude&zto ldilrn pięknych zeszy. 
tow„ \' t.ąj liczbie ieden, zawiera1ący 
WSJ_;!ania.łe reprndukcje arcydzieł Wi
ta Stwoc;zn. 

Ale ' „Ryd wan" .test wyda w nict
W!lm nn ws1froś świeżem, nowoczes
nem i licza,cem się ze zmiant>mi, ja
kie zaszły w ciągu lat kilku w ukła
dzie społ~czeń$twa naszego. Posta
wił on sonie zadanie J6f!ZCZe Więcej i 
bliżei z życiem związane. Jeśli „Ate
neum'' cJ1ciało liyć przeciwwagą 
sztuki czystei, w nawnem, roman
tycznem znaczeniu tego wyrazu. i 

nam wobec stron dobrych-złam znt„ 
komo malam. 

Na dobro c. k. galicyjskie] Rady 
Szkolnej zapisać należy, iż umożli

wiła paru na.uczycie lorn uczęszczanie 
do Im1tytutu w roku bieżącym, lecz 
liczba ~~ jost nieskończenie mała 
wobec łnlrnących wiedzy, a ponndto 
zła znaiomośó języka utrudnia sku
tec;znośó pracy zagranicą. Nauc~w
cielstwo z Królestwa pozbawione 
jest natomiast wszelkiej pomocy. 

Jeżeli imię założycielki instytutu 
-autorki sze1·egu wybitnych prac z 
dziedziny psycbologji, ~rnane jest le
piej uczonym europejskim niż w Pol; 
sce, to wyttomaczyć ęobie można tyl
ko tym, że przedstawiciPle naszej 
nnu.lri oficjalnej żywią z~bobonną nie
chęć do pracy naukowej kobiet. 

Lecz ten ide.fltyferentyzm dla na
sze1 znakomitej rodaczki nie zmieni 
faktu, iż prof. J otey lrn łączy rzadkie 
zalety poważnej pracy naukowej, 
płodnej działalności reformatorsko
podagogicznej, wyhitnego talentu or
gti.nizacyjnego, z szerokim umysłem, 
wielJ<iem sercem,gorąeom prilywiąza
niem do Polski i nieiwykł~ prostotą 
w obcowaniu ~ ludźmi. 

M. Orsetti. 

P. S. O programy i informac1e 
zwracać się nnleży p. adr. Bruhsela 
69, rue de la Culture. 

Ostatni etap. 
Dzisia1 wejdzie na porządek d3ien

ny Rady państwa referat immisji po
jednawczej w sprawie nro)ęktu samo
rządu miejskiego dla Królestwa Pol
skiego. Będzie to ostatni etap w hi
storji projektu samorządowego, bi
storji długiej i bardzo pouczującei, 
bo się w niej, jak w zwrnrc!adle, od
bija wytyczna polityki rosyjskiej 
względem polaków w ciągu ostatnie
go dziesi• ciolecia. 

Pro)ekt, zanim wniesiony został 
do ciał ustnwodawczyc11, przec.hodzit 
przez filtr rozmaitych Jrnmisji, pod
komisji, narad i t. d. Podstawy do 
niego opracowała komisja specjalna 

swój po~ląd na sztukę, również bez-
. tendeucy)lią, gruntował na natchnie

niu, vłyuęcem z życia wrzącego, to 
„Rydwan" 7.iwalczu wprost sztukę i 
litera turę dyletancką-pastuln tern sztu
ld i literatury powołane;. Posłanni
ctwo to swoie ol\reśla wymownio w 
dwuch punktach programu: 

„Stano\\'isldem Rydwanu"' jest 
pogląd na sztulię i literatur~ nleza
w1s1ą od szablonów i ukrytych sądów, 
be4względnie wzniesiony po nad pat· 
tyjno ć polityczną i wszelką inną". 

_ „Zadaniem „Rydwanu" jest pil
nowanie w krytyce wysokiej miary, 
godnej wielkich tradycji poatyc1cich 
nu rod u przeci ws ta wianie się produkc'i 
schlel>iaiącei popędom niższym i go~ 
niącei za tanim poklaskiem." 

W ścisłej zgvdzie z tą myślą 
przewodnią, „Rydwan" pomieścił cały 
szereg rozpraw, w których zawsze z 
oryginalnego stanowiska ujmuje naj
wybitniejsze idoe filozoficzne i po
mysły artystyczne, zawsze z myślą 
oparcia twórczości na spotęgowanem 
i roz1ewnem życiu. Taki iest duch 
artykułów o Schopenhauerze, Fryde
ryku Nitzscham, Norwidzie, Wyspiań
skim, o idaowej mezawisłości' „lry· 
dyona" i „Nieboskiej" Z. Krasińskie
go, tuka też .rest charakterystyka Ja
ros la wa Vrch1ick1ego, Kazimierza 
Tetmajera, rozl.1iory .krytyczne „Pol
skiej literatury współczesnei" Ant. 
Potockiego, „Dzie;ów myśli filozoficz
nei w PolscG" prof. Straszewskiego 
i wielu innych. 

rren i:;am też duch ożywia nie
liczne, ale doborowe poezje w „Ryd
wanie", zawsze tchnące ptzypływem 
jakiejś mocy odrodzeniowej, w10seo-

nej. N' . . I t I . . ' .( . iemnieJ st c ua ne są 1 wy1a~ma-
.ją ważne zngadnienia sztuki artylrnły 
o futur.vstach i kobietach o rewmdy
kacli Wita Stwosza. v .Poohodzie na 

przy generał-j?ubernatorze warszaw
slrim, 1:1lqid projekt przesłany został. 
do rady do spraw gospodarki miej
scowej przy ministerjum sprnw we
wnętrznych, gdzie uległ 1uż licznym 
zmianom w duchu ograniczającym. 
Projekt, sformułowany przez radQ, 
rozważony został raz 1eszcze przez 
ministerium spraw wewnętrznych, 
l<tóre, po uskutecznieniu w nim no
wych zmi~n, złożyło go przed 4 laty, 
w czerwcu 1910 r., Dumie państwo
wej. 

W komisji Dumy projekt przele
żał O.o ~rutlnia 1911 r. W komisji, a 
następnie w plenum Dumy, wprow&
dzone doń zQstały nowe poprawkl, na 
naszą, oczywiście, niekorzyść. Naj
ważniejsza z nich była poprawka, za
proponowana przez posła od mniei
szosci rosyjskiej w Warszawie, Alek
sieiewa, ograniczaiąca prawa języka 
polskiego w samorządzie. Poprawka 
ta nakladała na przewodniczących 
t"ad miejskich obowiązek prowadzenia 
obrad w języku rosy7skim. 

W marcu IIH2 r. projekt odesła
ny został do Rady państwa. Komisia 
Rady powprowadzała doń wpra\1 dzie 
pewne zmiany, w ogólnych jednak 
zar.vsnch zgodziła siQ na projekt Du
my. Rada państwa nie zdążyła jed
unk załatwić pro1ektu przed ukoń
czeniem 1rndencii trzeciej Dumy, wo· 
bee czego dostał się on w spuścitnie 
czwartej. 

Po zwołaniu w jesieni 1912 roku 
czwarteJ Dumy, wynikła kwestja cią-
14łości prac ustawodawczych. Była 
chwila, w którei projektowi, wobec 
n1ezałatwie11la go przez trzecią Du· 
mę, groziło odrzucenie zuoełne. O
statecznie jednak uznano zasadę cią
głvści prac usta wodawczycb. i posta
nowfo)lo projekt roZWllżać w Radzie, 
odesłać go jednak uprzednio raz jesz
cze do komisji. 

Tym razem zapatrywania komi
sji Rady uległy zasadniczej zmianie. 
l( o misi a, wy c110dząc z założenia, te 
Królestwu Polskiemu dawać nale~y 
nie odrębną ustawę samorządową, 
lecz rozszerzyć na nią obowiązującą 
ustawę ogólno-państwową - nawia
sem mówiąc, uznaną nawet pr7.ez 
rząd za zupełnie wadliwą - odrzuci
ła pro]ekt dawny, wprowadzaiąc rów
nocześnie do ustawy ogólno-państwo
wej pewne zmiany, konieczne ze 
względu na stosunki miejscowe. Trzej 
członkowie komisJi, Durnowo, Gurko 
i Stiszinskij, domagali się wprawdzie 
zupełnego usunięcia j~zyka polskiego 

Wawel" W. Szymanowskiego, o wpły
wach francuskich na malarstwo me
mier.kle, polskie i t. p. 

Tematy i dzieła, którym poświę
ca uwagę „Rydwan", są zawsze zna
czenia pierwszorzędnego; milczy on 
o rzeczach błahych, podkreśl,a · dosad
nie, co jest nabystkiem dla ogólnej 
skarbnicy, milczeniem zaś, lub sub
telną satyrą przekreśla, co wyszło z 
grafomanji a za cel ma-oklaslri sno
bów. 

Stąd też pewne i wybitne zaci~
cie satyryczne w mnóstwie artyku
łów „Ryctwanu", a iego „f'euue's11 zwa
ne „Famami" (Fama krakowska, 
lwowska, war8Zawska I' tę ostatnią, w 
zeszycie za listopad-grudzień, szcze
gólnie polecamy uwadze czytelnika), 
zawierają ostre żądła dowcipu i zna
komity humor. Na pozór jest to 
okraaa felietonowa, w gruncie rzeczy 
Jednalt dotylrn ona spraw gł~bszych 
i faktów najważniejszych. . 

„Rydwan jest wzorem pisma nie 
- eklektycznego. PrzesttY.ega jedno
litości nastroju i harmonji tonu .kry
tycznego. '1.1o mu się prawie zawsze 
uda}e. Rzadko się zdarza, teby 
pismo mówiło literaturze, sztuce, tea
trowi taką odważuą prawdę i tak u
miało si~ utrzymywać przytem na 
wyso1rnści attyckiej. Zastanawia w 
nim zgranie się pod tym względem 
wszystkich. współpracowników, śród 
których. jak dotąd, większość rekru
tuje si~ z Krakowa i Lwowa: dr. Ka
zimierz Berezyński, dr. Tadeusz Swil\
te.lr, dr. Józef Władysław Reiss, dr. 
Adolf Chybiński, Włodzimierz Tet· 
majer, Vlalst11nił Hofman, Marcin Sa
mlic.ki, Edward Hos:;owski, Jan Al
bin Herbaczewsk1, Stanisław Serwm 
i inni.; z Warszawy pr~edews7yst
kiem Jan Lorentowicz i Wacław-Or
łowski. 

Wszystkich jednakov~o cechuj& 

z samorządu, większość jednak komi-' 
sji oświadcz.vła się przeciwko temu. 

W marcu 1913 r. projekt znalazł 
się w plenum Rady, która uchwaliła 
go zgodnie z wnioskiem komisji 
równ?c~eś~ie _jed~alc także poprawk~, 
Gurki 1 St1sz1ńsk1ego, usuwającą j~
~y k polski. Pr~j~!rt przesłany w tej 
formie do kom1s71 pojednawcze1, rót ... 
nił si~ od projektu uchwalonegc 
przez Dumę, w trzech zasadniczych' 
pun~rtach: co do SP.rawy języka, co1 

do nadzoru administracji i co doi 
cenzusu wyborczego. W komisji po.
jednawczej przedstawiciele Dumy 
poszli na ustępstwa co do dwuch' 
punktów ostatnich. W sprawie języ
ka porozumienia nie osiągnięto, za
równo bowiem przedstawiciele Dumy 
jak i Rady państwa obstawali przy 
swoich poprzednich uch.wałach. 

Duma rozważała już na pełnem 
posiedzeniu referat komisji pojednaw
czej i uchwaliła projekt w redakcji 
Rady państwa, z wyjątkiem artykułu. 
dotyczącego języka polskiego, którf 
pozostał w brzmieniu Dumy. Obe.cnie 
pro1ekt przejść ma jeden etap tylko 
w formie r&zwdania referatu komi
SJi pojednawczej w plenum Rady 
państwa. · 

Dziś więc do Izby wy~szej zal8' 
ży jedynie, czy miasta Królestwa 
Polskiego będą miały samorząd, czy 
też nie. Jeżeli Rada pójdzie na u
stępstwo jedno jedyne, dotyCZl\C8 u
żywania i~zyka polskiego w samouĄ
dzie w graniach tak skromnych, }a
kie mu zakreślił projekt Dumy, mia
sta w Królestwie od Nowego roku 
rządzió si~ b~dl\ same. Jeżeli obsta
wać będzf e przy dotyohozasowe~ 
uchwale, wprowadzenie samorządu 
odroczone zostanie znowu na ozas 
nieograniczony. · 

Koło polskie od czasu złotenia 
projektu przez rząd aż do obecnej, 
chwili poczyniło cały szereg kompr0< 
mitujących ustępstw, Koło powie-
działo sobie: „jaJci taki aby był• i po i 
tej linii id~~ dopomogło do zgiloty-1 
nowania proJektu, który dzisiaj 1est 
śmieszną karyJrnturą tego co było,; , 
Koło Polskie chcąc uratować swą re
-putacię, broni resztek języka polf1kie
go "' samorządzie, która to włat\ni& 
sprawa ma być ostatecznie zdecy(~Oc'. 
wana na dzisiejszem posiedzeniu t_-. 
dy państwa. 

Jeżeli Koło przegra sprawę w Rb 
dzie, to należy przypuszczać, ze po.; 
trafi wyciągnąć z tego dla siebie 01»
powiednie konsekwencje. 

mocny impet krytyozny, wiedza 
i znawstwo fachowe aztu.1d, - prze
ważnie są to: malarze, rzetbiarze, 
muzycy - oraz baczenie na to, a
żeby przez aktualność tematów ni6 
stała si~ ujma wykwintowi formy. -
Panuje przeto w .Rydwanie• nastrój. 
podniecenia i pogody, karcqoy &. 
swiety i pokrzepiający. Nawet 1e~ 
ozdoby, jak np. rysunki Gustawa 
Gwozdeckiego Sł\ Diby mimowoln&„ 
przygodne; naturalnie łąCZI\ siQ z dru
idem i nie wyrywają si~ z całości u„ 
kładu jakąś szumną przesadą, · lub 
pretens1onalnością. Niemniej este-· 
tyczne. jest i skromna szata zewnl)trz· 
na: okładka, druk, papier zeszytów, 
nie imponująch grubościq, ale nad- · 
zwyczaj zwartych i esencjonai-
nyoh. 

Szczęśliwą myślą redaktora „R;y
dwanu", popularnego jut dziś w Ło-- . 
dzi i wielce cenionego prelegenta p.. 
Cezarego Jellenty, było otworzeni& , 
ekspozytury „Ryd wan u• w naszem. 
mieśoie. Dotychczas skład główny '. 
na Warszaw~ i wogóle Królestwo znaj- , 
dował się w księgarni Jakóba Mort
kowicza. Obecnie skład główny na 
Łódź mieści si~ w księgarni Gebetnen 
i Wolfa. 

W atmosferze łódzkiej, zmącones> 
nie na tarty liczeniem ldota i ugania
niem si~ za nim, pismo takit1, łączB,
ce w sobie wysoki poziom kulturalL 
ny z tt}giem odczuciem rzeczywisto, 
ol, powinno przyjąć się szeroko. 

Zyczyć też należy „Rydwanowi" ~ 
rozpoczynającemu trzeci rok istnie
nia, ażeby w dalszym ciągu szczęśli
wie wprowadzał w ozyn mocne i 
rzeźwe myśli przewodnie swojego 
programu. Jest to nam dzisiaj więcej„ ' 
niż .kiedy.kolwie'k potrzebne ... 

Stanisław Górski . 
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Petersburskie „ Birż. Wied." po
wtarzaią na swych łamach rozmowę, 
}aką korespondent pfltersbursld dzien
'lJlka Vossisclle Zeitung" miał ze „ , 
inanym działaczelll: panstwow YI.!1 ro
syjskim, „którego 1m1ę cieszy f"lę po
p.ularnością wszechświatową". Roz
mowa dotyczyła również wpły
wu głośnego „st~rca". Hasputin~. 
Mąż star;u powiedzrnł, między rn11em1, 
00 następu1e: 

- „ Wszyscy wymyślają Raspu
tinowi ale czy panu ww.Jomo, że 
dzięki' Rasputinowi Rosia unilrnęła 
wojny~ 

Dziennikarz zdziwił się. Wiedział, 
że Rasputin wywiera wielki wpływ 
na sprawy wewnętrzne, ule nie mógł 
.zrozumieć, w jal<J sposób człowiek 
!edwo umiejący pisać i nie or)entuią
cy się zupełnie w kwestiach P?lity ki 
zagranicznej. był w możności prze
szlrndzenia wybuchowi wo1ny. 

- A jednak to pra~~lla - odpo
w!edział mąż stanu. - Zdziwienie 
pańsłde dowodzi, że pan nie zua Ras
putina. T\'\ 1erdzę stanowczo, że w tru
d111e sz1 m okresie wojny bałkańskiej, 
pośrud cliuosu wza1emnie zwałezają
cych si12 w plywów, właśnie Rasputin 
znalazł i wypowiedział słowo decy
du1ące. Przypuszczam nawet, że on 
sam nie zdawał sobie dokładnej spra
wy z ówczesnej syt:iacji politycznej, 
te niebez_1Jif'czeństwo wojny z Austr7ą 
wyiaśnili mu inni. Ale on jeden po
tratlł znaleźć rozwiązanie nailepsze 
i bronil go z energją, która ostatecz
nie zwycię~yła. 

- Kto wie - dodał rozmówca
czy miałyby miejsce ostatnie zmiany 
w składzie rządu, gdyby Rasputin 
z właściwi\ mu energJą nie poparł 
idei walki z pijaństwem, o którei nie 
chciał nawet słuchać Kokowcow". 

fataine przygoay 
peaagoga ł6Dzkfego. 

-§-
Niewątpliwie ostatni świąteczny 

u!op nauczyciela gimnazjalnego z 
Lodzi, p. Dymitra Pochwerowa długo 
pozostanie w pami~oi tego pedagoga, 
który, nawiasem mówiąc, ma rangę 
"adcy dworu. 

Poniewa~ p. Pochwerow dotych 
~zas nie~nał Patersburga, przeto po
stanowił ierje świąt wielkanocnych 
poświęcić na poznanie bezpośrednio 
nadnewskiej stolicy. 

Nieszczęśliwym zbiegiem okoli
czności po przybyciu do Petersburga 
p. Pochw ero w padł ofiarl\ jakiegoś 
złodzieja, który ukradł mu metyl.ko 
kuferek z rzeczami, ale również pu
gilares z dowodami osobistemi i go
tówką. 

Nie mając w Petersburgu niko
go znajomego, okradziony pedagog 
postanowił zwrócić się do policji o 
pomoc. 

Jak się okazało, wykonanie tego 
pomysłu wydało dla pedagoga fatal
ne skutki, gdyż zamiast udzielenia 
mu pomocy, policja petersburska, wo
bec braku dowodów osobistych, osa. 
dziła go w areszcie, postanawiając 
etapem odesłać Pochwerowa do miej
sca stałego zamieszkania. 

Pomimo próśb i starań o wysła
nie telegramu dla sprawdzenia jego 
tożsamości, p. Pochwerow, w d. 23 
kwietnia wraz z innymi więźniami 
wysłany został do Warszawy, gdzie 
50 umieszczono w więzieniu przysył
kow em na Pradze, skąd miano go 
odesłać do Łodzi. 

Nieszczęśliwy pedagog przypu
gzcza.ł, że w Warszawie uda mu się 
przekonać władze więzienne o fatal
nym zbiegu okoliczności i że po spra
wdzeniu u kuratora okr~gu nauko
go wypuszczony będzie na wolność. 

Ale i tym razem także spotfrał 
go zawód, gdyż straż więzienna nie 
dopuściła go do naczelnika więzie
nia. 

Po trzech dniach., o godz. 6 r., 
gdy naczelnik więzienia spał jeszcze, 
wyprowadzono Pochwerowa na dzie
dzimec l\·ięzienny, gdzie go wraz z 
towarzyszami niedoli zakuto w kaj
dany, a następnie z całą partją are
~zt a ntów, przeważnie złodziei poby
towych, przez III most przepedzono 

na stację towarową kolei wiedeńskie) 
skąd w okratowanym wieziennym 
wagonie odesłano do Łodzi. . . 

Tutaj dopiero na trzem dzień 
udało się p. Poch werowowi odzyskać 
wolność. 

Nieszczęśliwy pedagog, który po
mimo kilkudniowego pobytu w Pe
terburgu, stolicy nie poznał, o przy
godach swych zło7 .. d obszerny raport 
sweJ władzy, która zwróciła się z 
prośbą do kuratora okręgu naułcowe
go o ujęcie się za pokrzywdzonym 
profesorem. 

N a tei podstawie kurator war
szawskiego okręg·u naukowego zwró
cił się do władz petersbursł{Jch, war
szawskich i łódzlnch 2i prośbą o prze
prowadzenie dochodzenia w tei spra
wie i o ulrnranie odpowietlnicb fun
kcionar)uszów za niewłaściwe obcho
dzenie się z urzędnikiem pań::itwo
wym. 

WiaDcmości ogó~ 

C Spis ludności. D.vrektor 
centralnego komitetu ::;t:;tystycznego 
ułożył budżet pr•iwizorycz11y drugie
go oj5ólno-parbtwowego spisu lud
ności. 

Cała robota, związana ze spisem, 
skończoua ma być do 14 stycznia r. 
1921. 

Wykonanie go pochłonie 11,368,427 
rb. 'opracowanie otrzymanych da
nych pochłunie 3,486,663 rb. 

C Wyjaśnie •• ie senatu. -
Senat wyjaśn ł onegdaj, 1ż za osoby 
pocbodzema polsldego należy. uważać 
tych, 1<tórzy, p1·imo: pcsługu)ą się w 
domu językiem pol<ikim, secund~: są 
zapisani do w.vznnn1a rz.-katol1c1nego. 

(_, Vlolni od podał ~u. Główny 
zarząd do spraw gospodarki miejskiej 
rozesłał okólnik do wszystkich gu
bernatorów, w którym wyjaśnia, że 
członkowie kas chorych nie powinni 
być pociągani do płacenia podatku 
szpitalnego w tych miastach, w któ
rych podatek taki jest ustanowiony. 

Ze świata. 

O Umęczony dzłenn.ikarz. 
Bardzo niedobrze Jest być dz1enmka
rzem wogóle, a w szczególn~ści w 
państwie chińskiem. Dowodzi tego 
przygoda p. Ta-K un.g-Pao. . . 

Pan ten umieścił w swem p1śm1e 
sprawozdanie z sądu wojennego, .któ
ry skazał na śmierć .kilkunastu po
wstańców. Wiadomość ta rozgniewała 
naczelnika miejscowego okręgu woj
skowego; uwi~ził T8:·K~ng~Pao i za
żądał od niego wy1aw1ema ~utora 
sprawozdania. Redakto.r odmówił, po
wołując się na taJe~mcę zawodową? 
generał nie uznał Jednak słuszności 
tłomaczenia kazał o bić opornego bam
busami; gdy zaś i to nie pomogło, 
zacz~to biednego Ta·Kung-Pao w 
przeraźliwy sposób torturować -
Wśród przeraźliwych mąk zmarł od
ważny dzienni karz chiński. 

Zie .jest być dziennikarzem, mało 
człowieka szanują, 

Z za kordonu. 

Pogrzeb Pawła ' ożdonia. W 
Boguminle odbył si~ pogrzeb zasłu
żonego obywatela i pedagoga p. Koż
donia. W pogrzebie wziQli udział 
delegaci, przy byli na zjazd Macierzy 
cieszyńskiej. 

[] Pierwsze wojskowe pi• 
smo polskie. We Lwpwie od nie
dawna .zacz~ło wychodzić pismo po
święcone polskiemu ruchowi wojsko
wemu p. t. „Strzelec". Jest to pierw
sze w tym rodzaju pismo polskie, 
gdyż w niepodległej Polsce nie mie
liśmy takie~o pjsma fachowego, a 
podczas istnienia Królestwa Kongre
sowego wielki książe Konstanty nie 
dopuścił do powstania takiego organu. 

P10rwszy numer .strzelca• zo
stał odbity w kilku tysiQcach egzem
plarzy i został natychmiast rozch wy
tnny-dowodzi to wielkir.go zaintere
sowania sią w polskim społeczeństwie 
wojskowością. 

(] Dla skautów. Zygmunt Le
wakowsk1. były poseł i znany przed-

slębiorca naftowy zapisał na kolonie 
skautowe polowę parlrn w Pustomy
kach (pod Lwowem) i duży dom mu
rowany, przy1ep;aiący do parku. 

[] O I atedrę teorii wo· sko· 
wości pols•dej. Dzisiaj odbędzie 
się w umwersytecie J<rakowskim 
wiec o~ólnoakademicki, aby żądać u
tworzenia na wszechnicy Jagielloń· 
skie1 katedry h1storji teorji wujsko
wości polskiej. 

Z Cesarstwa. 

b. Kar}' prasowe. „ Wie<'zer
nie1e W rem1a" vr. Peteniburgu oraz 

r1ow" w Moskwie skazano na 500 „ 
rb. lrnry. 

Redaktor estońskiego dziennika w 
Narwi skazanv został na 900 i·b . .ka
ry za arty kuuły w trzech num erach 
swego pisma. 

6 Echa ustępi nia Mali· 
nowskiego. U::>tąpifrnie przywódcy 
fralrnji maksymalistów w Du!nie, Ma
linowskiego, było nietyllrn meoczo~ct
wane dla posłów, należących do m
nych irakc11, lecz nawet dla Jego to
warz.yszy ideowych. 

Powody ustąpienia Malinowskie
go są zupełnie pipznane. Podobno w 
rozmowie z l\I u owem, oświadczył 
on jednak, że "'t niezadowolony z 
taktyki swej frakcji, którą uważa za 
zbyt łagodną i dlatego złożył swe 
pełnomocnictwa. 

.Put' Prawdy• ogłasza komuni
kat wyiaśniający, że frakcja stara Sii) 
obecnie wyjaśnić powody post~powa
nia Malinow~kiego; tymczasem z11ś 
nawołuie robotników, aby czekali na 
doł{ładne wiadomości. 

Do mieszkania Malinowskiego 
przybyło dwuch jego towarzyszy z 
trakcji z prośbą o wyiawienie pobu
dek swego postępowania. Malinowski 
odmówił odpowiedzi i tegoż dnia wy
jechał zagranicę. 
· 6 Cztery wyroki śmiercS. 
Sąd wojenny w Sewastopolu . slrnz~ł 
na H"arę śmierci przez powieszerne 
dwuch złoczyńców, Petrowa i Bogi
nia, za okrutne zamordowanie pewne) 
kobiety. 

- Irkucki sąd wojenny rozpatry
wał w Czycie eprawę osiedleńca El
kin i włościanina Bondarewa, oskarżo· 
nych o zabójstwo 75-letniego kozaka, 
popełnione w celach rabunku. 
Obydwaj oskarżeni skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie. 

6 Bez zameldowania. 
Właściciel pewnego domu w Peter
sburgu skazany będzie administra
cy1n1e za to, że w domu tym miesz
kał przez kilka dni bez zameldowa
nia były policmajster w Taganroku, 
von E.kse, który wsławił się swymi 
rozkazami. 

6 Zajście w Odesie. W 
Od esie w restauracji parku Aleksan · 
drowskiego, redaktor czarnosecinne
go świstka „Znarnia" Głobaczew za
czął krzyczeć: „Bijmy tydów, chcQ 
bić żydów"! Wszczął si~ popłoch 
wśród publiczności. Obecni na sali 
oficerowie chcieli usunąć Głobaczewa, 
lecz narazili się tylko na obelgi. -
PolicjQ Głobaczew spotkał okrzykiem: 
„Łapownicy, nie obawiam się was, 
idźcie precz". Oficerowie chcieli u
żyć broni, i tylko dzięki wysiłkom 
publiczności i policji udało się Gło
baczewowi wyjść cało z opresji. 

Z Litwy i Rusi. 

X Przeiladowanie katoli• 
ków. .Russk. Wied." donoszą, że 
w Granowie, w gub. podolskiej, gu
bernator nakaiał uwolnić ze służby 
w instytuciach ziemskich urzędni
ków i oficjalistów wyznania katolic
kiego. 

X Za szpiegostwo. W Wil
nie oddano pod sąd pod ~arzutern 
uprawiania szpiegostwa wojskowego 
szeregowca Torechowa, włościanina 
Lew1ckiego i mieszczaulna Rubina. 

X Pościg zu bandytami. -
Z Klimowicz (gub. mohylowska) do
noszł\ do Agencji Peterebursklej, te 
pod osobi~tem kierownictwem guber
natora mohylowskiego od bywa si~ 
pościg za 6 bandytami, którzy dnia 
lg b. m. ogra.bili oddział pocztowy 
w HaJdll.bwia i .abl!l uri.adnika. 

3 . 

W pościgu raniony został kom!
sarz policji pow. klimowickiego i Z&
bity strażnik. 

Zawezwany isprawnik z silnym 
oddziałem strażników os!lcza bandy, 
tów, którzy bronią się zawzi~cie. 

+ Zatwierdzenie konfl• 
e~<aty. Izba sądowa warsza.wsk& 
zatw :erdziJa konftskatł) wydawn1ctwr. 
p. Władysława St 1<.ivlniolciego p. t. 
Pamiętrnk Lubf'.i• ·• w którym wy· 

dru 1rnwano D• '\·el<„ V\l eyssenhot~ 
„Pod piorunami„, 11, nłezależnie oo 
tego pociągnięto WJ-dawc(} do odpo
wiedzialności z art. 129 kod karn. 

+ ~~onf~skata. Numer „Dzie_ 
nika Kujaws1oego" z d. 18 b. m. ZQ· 
stał skonfiskowany . 

+ Zjazd kółek S~~szic.. 
ca~ W końcu tego tygoctrua w 
dniach 29, 30 i 31 maja odbędzie si~ 
w Warszawie doroczny ,zjazd przed
stawicieli Kółek Rolniczych im. St&• 
szica. Obrady odbywać się będą ~ 
sali Tow. Wioślarskiego, ul. Foksa! 
nr. 19. Po zicździe odbędzie si(} zbio
rowa wycieczka do szł{ół utrzymy· 
wanyc.b przez ludowców: Gołotczyzny 
i Br11toego. + Straszn}f pożar. Wtt 
wsi Szinkelew, w pow. wieluńskim. 
ziemi kaliskiej spaliło się 81 zagróf! 
włościańskich. W ogniu zgin~ło ~ 
osób. 

" 

Kronika. 
- (d) W}fjazd gubernator"" 

Gubernator p10trlcowsk1, szambelan 
Jaczews1ci, wyjechał wcz0ra1 rano na 
urlop dwu miesięczny zagranicę. Za
stępować go będzie wice-gubernator, 
generał-maior Fortwegler. 

(lr) Przyjmowar.ie podatk~ 
szkolnego. W sobotę rozpocz~to 
pn.y1mowanie w kasie miejskie1 po-
datl\ÓW na utrzymanie szkół miej, 
skich w r. 1914. 

- (:) Drobny kredyt a dłu• 
gł. Czl}sto się zdarza, że tow. os~ 
czędnościowo· pożyczkowe nakładaJ~ 
areszty na niewypłacających si~ 
członków, jednocześnie .llomornio;r 
sądowi również nakładają areszty na 1 
te rzeczy dla innych wierzycieli. 

z tego powodu pomi~dzy towa~ 
rzystwami a komornikami wynikaj!:\ 
częste nieporozumienia. 

Wobec tego .komitet do spraw 
drobnego kredytu zawiadomił tutej· 
sze władze sądowe, że żadnego 
pierwszeństwa przy ściąganiu długów 
tow. oszczędnościowo-pożyczkowym 
nie dano i towarzystwa nie majj\ pra-, 
wa żądać dla siebie podobnego przy-, 
w Hej u. 

·- (:) Nowe linje tramwajo• 
we. Zarząd Tow. kolei eleldrycz
nych miejskich postanowił wybudo• 
wać dwie nowe linje komunikacyjne,. 
które łączyć będą stację Łódź kolei 
kaliekiej z Widzewem i Górnym ryn
kiem, mającym bezpośrednią komuni
kację z ł'abjanicami. Na obu linjach 
kursować będą nowe pociągi, skrQ- i 

caiąc po specjalnych bocznicach z: 
Górnego rynku i ulicy Głównej - .aa~ 
Radwańską. 

- (k) O brzegi Łódki. Robe:
ty przy umacnianiu prawego brzegu 
rzeki Łódki zostały już ukończone. 
W tych dniach specjalna komisj& 
tec.hniczno-sanitarna przyimie roboty, 
poczem budki handlowe zostaną ot
warte. 

Nad brzegiem Łódki zamiast da.i 
wnego płotu drewnianego ustawion6 
barjerę. 

= {k) Upadłoioi. ·W ciągu 
pierwszych czterech miesiQcy roku 
bieżącego sąd okręgowy piotrkowski 
ogłosił 19 upadłości rótnych firm 
handlowo-przemysłowych, w łem li 
upadłości przy pada na Łódź. 

= (d) Zatwierdzenie. Głów· 
ny zarząd do spraw gospodarki miej
scowej zatwierdr.ił .zmienioną ustaw, 
kasy pożyczkowo - oszczędnościowej 
pracowników '11ow. wyrobów baweł
nianych Karola Scheiblera. 

- (r) Wycieczka handlow• 
cow. W dnm wczorajszym, stara· 
niem sekcji kra1oinawczej przy Sto- . 
warzy szeniu praco f.Jlików handlo- • 
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wyoh, odbyfo się wycieczka do Ła
giewnik, skąd wyciecz! uwlcze u
dnlł Sit} pieszo przez lnsy Rychter:i i 
GrohrJ111J1a do wsi Skotniki, n następ
nie przoz KHywie i Zgierz powróco
no Da godz. 10 wl czór do Łodzi. 
. Wycieczka pod każdym wzglę

dem udnł siq i zgromadziła sporą 
liczbę członkg v. 

Następna wycieczka do Ojcowa i 
jego okolic, oqpgdz1e siQ dnia. 6-go 
czo.rwcJI.. 

- (k) ~" j , Porzucilj prącę 
tk cz fnbryk1 ort1er J. Uolrlhnrdta 
Jl\'ZY ul. Mil<ołj\Jewslne1 Ni ?9, tl\da
jl\O pod\fy~ki płacy zurobkoweJ od 20 
Q,o {\O proc. • _ 

- (r) o e m.,.nęzJ "'" -
Pan F[yd ery łr Le br pedagog znany 

n sz m mieś ie, otrzymał pozwo
lcn · ministerjum oawiaty na otwnr
cio 8-klnsowego ~inin~zjun1 męzkiego 
.z _prawami szl\ół rzi\clowyc . 

- (r) Z ni~ ar v-
z p~ . P1otrl o W8ka kQmi 1a gubern

jł'lUfl do spra"1 stQwarzyszti6. i Z'hląz
.ków znmkrt~ła trzy :qiaru1ec1\ie sto
warzyszania gimnastyczne: lódzlcie 
Stow. eport9wo-g1m11stycime, Stow. 
gimnastyczne .._,Rrnn• j St w. "Eiche• 
Dt\ Zubardzl~ przedmleściu Lodr.f. 

= (k) brąnione zebra• 
ni • Wyznaczone na dzień wrw
rnjszy w lokalu przy ul. Rnd wańskiej 
nr. 19 nndzw,yczaJne zebranie delega. 
Mw w zystkicb oddiialów ZWll\Zlcu 
znwodowe{ło robotników przemysłu 
włóknistego „Praca", ze.bronione zo
stało przez władze policyine. 
• - Nie do zło również do skutku 

nadzwycznjno ogólne zebranie ~.wiĄz
ku zawodowego robotników przemy
słu skórzanego gub. piotrkowskiej, 
wyznaczonę w sobotę, przy ul. Dłu
gia1 nr. 46 • sali "Vwtoria". 

( <) droczon ze anie. 
Wyznaczone na wczoraj w lokalu 
.FiladelfJi", przy ul. Widzewskiej 
~t Hi9, ogólne zebranie · człoIJków 
Stow. zawodowtgo robotników prze· 
myslu pluszo\\ ego, z powodu nfo 

rzy bycia dostatecznej liczby człon
ów, nie odbyło si~ 1 ZO!'ltnło odro-

rzone do niedziel! 17 czer vca. 
- (k) U .... ;:ar . Wy-

tnaczone na ubie tQ sobotę uadzwy-
()Zl\Jne ogólna z .lranie czlonków 
Zwi iku zn YQdo vego robotnilrów 
2-rZllut;ydu wstt\żkowego gub. piotr
.kowek1ej nie odbyło się z powodu 
nie st.1n-denia si~ dostatecznej liczby 
c~łorllc<i '. 

W drugim terminie, bez względu 
na llczbQ przybyłych, zebranie to od
bfldz1e siQ w sobot~ dn. 6 czerwca, 
w lokalu przy ulicy Nawrot N2 20 

(k) Ze sz ·oł rz mi •lni• 
c j. Wykłady tegoroczne w 
szkole rzomie~ln1cze) „Tnlmml 'l'ory" 
podzielóne ZOfitały na trzy grupy 
fachO\\.e, mianowicie: oddział meclia
mczny, tkalni ręczna1 i stolnrni. Na 
posiedzeniu zar.zą 1 u postanowiono 
otworzyć jeszcze oudziuły Jcursow wie
czorowych dla innych ręlwdzie!, U-'la
nowicie: malarzy, blacharz , słusarzy 
i t. p. W;y:J\ łady będą teurotyczne 
Odpowieduio do tego Z\\'IQkszony 
b~dzie penionel 11auczyciel id 

- (r) e:zmHc t „ i t ;:„ '' 
n c a ó ~ę. !>zieli 8 maja, 
.1ako tlz en lnuat.rn, nn Jcurz,y::;6 za-
kładu dl ruy ·łowo 1 nerwowo cho-
rych w cllurlówce, dał rernltat jak 
następuje: 

Zawal·tość 666 puszek - 5,585 rb. 
86 ł JlÓł ko}>.; dobrowolne dumny po
dług hsty 7,494 r . 60 !rnp.; darowiz
na teatru „Luna" 35 rb. 60 kop. 

\ 
1 yd ano na kw Int {j, prze pas kl, 

-druln i t. p. 1,063 rb. 91 i pół k'op„ 
pozosta,e więc cz stego zvslrn 11,051 
rb. 65 icop. 

Komitet KochanówJri z naszem· 
po ieanirhunn wyrażn wszsstldm, 
Actórzy swoi czas i ot1arnosc dla do

r zakładu poświęcili, serdeczne po
dz.(}ko ~anie 

~ ld 2r 1 nis racwj• 
. Gub rn,1tor p1otrkou slri skazał 

'1 C(J\Hgo agenta lrnndlowego A
danir.. Gło 1ós oego uu 100 rl>. kary 
luli m1< ~ląt~ w1ęz1enin za rozdawanie 
o 1·1ó z i1, tłt'ulrnwanyeb j~dynie w ję-
iJrlrn po! lum. • 

• 

słowca tutejszego X., zajmując.V skro
mną posadę w jednej z mstywcji 
fiuausowych. 

Pornewnż X. zaniedbywał często 
swe obowiązki, wydalono go z poęa
dy j młodzieniec pewnego pięknego 
poranlrn znalazł się na bruku. 

Przyzwyczn~ony do iycia huln
szcz go, prowadził go da!oi, czerpit\C 
na to z kusy swego "pap "· 

Lec.z i to nie długo trwało, gdyż 
i ojciec nareszcie odmówił pieniędzy 
na 11ulanki, wobec czeg·o młodzieniec 
za poradą 1ednego ze '3wycb towa· 
rzyszy hulanek udnł sJQ do Warsza
wy do niejakiego S. R„ od którego, 
jak sam obecnie zeznał, otr:r,Y.m11ł 300 
rb. wztm1ian za to zaś podpisał ojca 
swego na wekslach na sumę aż 4,500 
rub. 

Weksle te drogą zwykłą poszły 
do protestu, lecz podpisy zostnły za
kwestionowane przez niby wy::;tawcę, 
wobec czego P. zwrócił się do poli
cjJ, l'tóra młodzieńca aresztowała i 
cała historja tą drogą wyszła na świa· 
tło dzienne . 

Czy rzec1ywiście P. wyzyskał 
lekkomyślność mlodzieńca, czy też 
otrzymał on za weksle te nełeżną wa
lutę, \~yjaśni nlowątpliwie śledztwo. 

Podobno P. nia ju~ podoLną spra
w~ w Warszawie za identyczną trań
zakcję pieniężną .i synem Jednego z 
tute]HZych zr1•wych przemysłowców. 

(o) u c • Dziś około 
godz. 1 1 pół w nocy, na przecbodEą
cego ul. Zgierską, niejakie o \:\1illiel
ma Maje1 a, zam1 zJ niego przy ul. 
Ogrodow J ur. 06, przy zlJiegu uJ. A
lcJ undl'O\\ lc1a1 nopndll jac'ś trzej 
młodzi ludzie, powuJ1Ji go na ziemię 
i obrewidowaw--z Jcieszttnie, zabrali 
portmonetkę, w kUtreJ znajdowalo się 
2 rb. 60 Jcop. i zegurel\ srebrny z de
wizką, poczem zbiegli. 

Odszukumem bandytów zaj~ła si~ 
policja. 

- (o) i for unna ypra• 
w . W nocy z sobvty na llledzielę 
J1iefok1 Stanisław Dominiak, Jal 29 
zum1eszlrnły przy ul. Gubernatorskiej 
Dr. 41, nre mogąc otworzyć drzwi ao 
swo~o miei::z1<a1lla wszedł do sąsiada 
swego 2kąd przez balkon, po gzemdie 
chciał się duo'.>tać przez olrno do sie
bie J1a II piętrzA. 

Nagle pośl1-.gęła mu si~ nogn i 
Domrn1ak runął na bruk, ul6gu1ąG 
złamaniu prawej nogi i obrużemu 
głouy. 
. W stanie groźnym odwieziono go w 
karetce pogotowia do szpitala św. 
Aleksa odra. 

(o) rzy łe•zczen"e. W 
:::;kładzie mas:.:.yn i1rrny „Samson Per
ła" przy ul. P1otrkowslne1 nr. 109, 
pracował od dłuższego czasu \\' cha
raJ<tene ag-ent.a i iuJcasenta 11ie1akl 
A11tuui W lodan~zyk, 84 lat, zamiesz
htły przy ul. Sosno\\'e} nr. 8. 

Przed Jdlirnma tJ godniami Wło
darczyk nagle przestał przychodzić 
do 11rrny, poczęto więc s11rawdzać 
racłiunld i UJU\\Illouo, że za111knsował 
on ~06 rb. t1rmowyc.h 1 przywłasz
czy! 1e so b1e, jak ,równitiż sprzedał 
masz~ nę, wurtosci 105 rb. i pieniądze 
t ta1<~e sol>ie prz} \da ZCZ;}ł. Wło
darczyk do winy się przyznał. Osa
dzono go w więzieniu. 

(k) rzy racy. Na ulicy 
Grabowe1 nr. 9, robotnJk tal>ryozny, 
17·10tn1 Józef PawJ1cHi zmiażdtył w 
maszynie palce u pruwei rl}ki. 

~ tle) e:zdomna m~ a. -
Pozy ul. Olgul.::llCJei M 5 w bmrze 
wyazinlu 8ledczt>go rozpoczęła vorlid 
l 7 letnia cyganku Bronisława Do1iń
slrn. KoretJ\ą J>ogotuw1a odwieziono 
ją do })rz,ytułlrn położniczego na ul. 
Dzie ną. 

- (Jr) Roz r wy noiowe.-
1ra ul. 13rzez1ri:$JdeJ obok M 69 na
padnit;to na 21 letniego Kazimierza 
Du~zk1ew1cza, murarza, i zadano mu 
clężlcą ranę w plecy. Pogotowie o
dv. iozło ofiarę napadu w stanie groź· 
n m do szpitula l)ozuańskicb. 

- Na ul. La Jiewr11ckiej M 19 w 
bójce wzajemnej 44 letni cieśla Józef 
Staw orski i 26 letni Andrzej Front
czak, p1e1rnrz, poranili sobie głowy 
nożamt i ki 11m1. 

- (fr) 1eudana kradziei. 

hałasów, Szeli~owsld przei::7.edł na I 
piętro tegot domi'u do prótnego po~ 
Jrnju, słcf\d prze7. okno spostrzog·ł 
kilku młodych ludzi, zajętych wybi
janiem otworu w murze, ateLy tq 
drogą dostać i12 do sklepu monopo
lowego. 

87;eligowski poCZflł strzelać w 
stron~ włamywaczy, czem spłoszeni 
zbiegli, zabiera1ąc ze sobą narz~dzia 
„priw:v • 

W sprawie tej prowadzi si~ ener
giczne śledztwo. 

- (k) „Kub rozp•uw cz• 
- Łodzi. Dziś o godz. a w nocy, 

lft·letnia szwaczka Helena Kowalska, 
na ul. Przejazd róg Milcołaiewsldej, 
napndnietl\ została przez nieznajome
go mQtczyznę, który rozpruł .jej no
tam brzuch. 

W c1ęt.ldm sfonie przewieziono 
ją do szpitu1a Czerwonego Krzy~a 
Policja rozpoczęta u11erg1czne śledz
two w celu ujęcia złoczyńcy. 

= (Je) · ir'U zło ani_.. Przy 
ul. Lipowej pod nr. 40. z rusztowa
nia przy budującym Aię domu spadli 
z wysokości I piętra na bruk o wai 
murarze: 20-let111 Ho bert Henig i 40-
letni Antoni Poniszko, przyczem ule
gli l'iętkim obrażeniom wewnętrz
nym i polrnlecze11i<1m cnłego ciała. 

...:- (k) Z mach samobójczy. 
Na ul. Prze1nzd ur. 46, Józela Sto
kowska Int so, bez zu:<:cia i mieszka
nia. usiłowu tu. poz l>a wić się życia, 
wypi \'szy eteru. Desperotce udzielił 
pomocy lelrnrz Pogotowrn. 

(k) fi· ry ni d zor . 
Przy ul. Rr 1 tera nr. 24, z olrna II 
piętra spadł na bruk pozo tawiuny 
bez dozoru 2-Jetni synek rolJOtniJrn 
Józef' Olczak. Dziecku pękła cza. złrn, 
6mierć nastąpiła po kilJrn godzinach. 

- Przy ul. MikołajewsJcieJ ur. 6, 
córka wożnego, 7-letnia Stefo n1a Pi
sia trnwslrn, pozostnwiona bez dozoru, 
spadła z huśtawki i złamała prawe 
przedramię. W obu wypadkach w.zy
war10 pomocy Po~btowia. 

- , (o) t raliizieże. Z mieszka
nia Abrama :B'ajbus1aka przy ul. No
wo-Cegielniane1 nr. 17, nlewiadomi 
złodzieje s1<rndli bituterję, wartości 
olcoło 200 rb. 

- Z mieszkania Stanisława Bu
dzyńskiego przy ul. Krótkiej nr. 8, 
niewiadomi zlodzieje skradli różne 
rzeczy, wartości ołrnło 100 rb. 

= (o) ·1y synalek. Zamiesz
kały przy ul. Oiównej nr. 41, Jochim 
Kon, zawiadomił pol1ci~. ~e syn jego 
Abram, 28 lat, zabrał mu 860 rb. go
tów ką l różną IJiżuterję, po cz em 
zbiegł. • 

W celu ujęcia go policja poczy
niła odpowilldnie kroki. 

-- (k) Pożary. Onegdai, o go
dzinie 8 rano w domu nr. 2 przy ul. 
Andrze1a zapaliły się w piwnicy sta
re gałgany. Pożar ugaszony został 
przez I i II oddział straży ogniowej 
ochotnicz~j. 

- W czora1 wieoz„ o godz. 9 m. 
20 wiecz„ wybuchnął pożar w sto
larni, w niel'UC"homości nr. 18 f>rzy 
ul. Brz z1ńskiej. Niebawem pożar 
przerzucił • siq 11a ~1\Siednio komórki, 
oraz stajnie i .komórki nieruchomości 
nr. 11, gdzie mieści się I fiłja pocz
towa. 

J>o trzyg dzinnych wysiłkach 
pożar umie,t"cowwn . Czynne były 
pr7:y ogniu I oddział straży ogniowej 
ocbotmczej i oddział straży m10)
sJdej. Straty przewyższaią 2,000 rb. 

• 
- (x) c r eh w Zgie-

rzu. W soboLtl ubieglą, w fabryce 
To ·. alce. zgierskiej 111a11utaktury be.
wełmanej odbyło się, .zebranie ogólne 
pełnomocmków kasy chorych. 

Kasa ta, po wstała J 6 U pca r. z., 
liczy obecnie 730 członli'ów. Od po· 
czątlm działalności kasy do d. 23 
b. m. wpływy \\ yniosły 1,264 rb. 68 
Jcop., w tern 49; rb. 84 1rnp. wpłat 
firmy. Z ogólne) sumy \Yplywów wy
datkowano: na zapomogi 290 rb. 60 
kop,, na wynnJirodzenie czlonJców za
rządu 1 <>o rb. {i0 kop„ na kapitał za
pasowy odliczono 64 rb. 20 kop.; 
reszta, t. j. 771 rb. 23 kop. stanowi 
gotówkę kas,r. 

Sprawozd nie to zatwierdzono. 

p czqt 

Dzi~, około godz. 12 w nocy, sprze
dawca sklepu monopolowego na szo-

i. s1e Pnb 1 uniclc1ej, przy tai< ~wanym 
„l~uralrn", Stanisław Szeligowski, 
usłyszał ze swego mieszkania jakieś 
szmery, a potem pukanie za ścianą. 
Chc~c si~ dowiedzieć przyczyny t.:rcll 

Następnie powzięto następuiące U· 
chwał,y: J) zapomogi w płn<'nć nie od 
4, a od 1 dnia choroby; 2) opluc:uć 
pomoc 1ekars1ca, i lelrnr~twa dla żon 
członków i ich dzieci do lat 15 i 3) 
na pOKrzeby ~on w,vnłaca.ć \t> ~b.-· 

dzieci do }Pt t 5 -8 rb., a na pogrzeb 
oJca lub matki-od 5 do 10 rb. za
le~mlf~ od tego czy w rodzinie jest 
więcei rodzeństwa zarobkującego. 

Do zaq;qdu weszli l>P· M BiCTO· 
sze\\ski, J. Kaleta i A. S:d~lm11-jako 
członkowie oraz Kowalczyk, A. Wa· 
gner i .M Kolos~-jalrn zastępcy. 
N~dto do ~nrządu weszło 2 oficjali
stów od firmy. Komisj~ rewizy}n!\ 
oŁ~cnie stanovyią pp.: Wł. Cłrwinł~ 
kowski, A. Przytulslci i E. Brylska 
OrflZ B zastępcy. 

- (z) 2e zgierski j Tkalni 
udziałowej. Onegdaj, w lokalu 
własnym, przy ul. Zn~rza(iskiej w 
Zgi13rzu, pod przewodni~twem p. M. 
Galiona, od~yłO się roczne zebranie 
ogólne członków zg1erskie1 T.ke.lnj 
udziałowej. Z ogólne1 liczby 26 człon
ków, }lrzybyło na zebranie 16, posia
gających prawo 19 głosów. 

1 edług spra vozda~(a suma wkłA.
dów wy.no!.i1 12,000 J.'b, W roku ze
szłym tkalnia, licząca 18 motorów 
mechanicznych, wyrobiła towarów na 
własny rachunek za 12,000 rb. Za 
tkanie towarów o!>oycij otrzymano w 
tym ozasie 9,813 rb. Obrót w sklepie 
galanteryinym, urzymywuuym J>l'Zez 
'l'ow. tkalni urtzinłowej, :wynosił w ro
ku zeszłym 7 ,3ł8 rb. 13 kop. Czy13te
go r,ysku z tka!ni l ze sklepu osiąg-
111ęto w okre:je sprawozdawcz •m 
650 rb. Z sum~ tfli skro łono np etru
t.v roku 1912 - rb. 4ł6, czyli ~c rze
czywista uma zysku wynosi zii r. z. 
286 rb. Dywjdeudy uchwalono 2 proc. 

ybory w składzie z rz< du 
zmian nie ,wprowndzily. 

Jakli:olwiek stan ma1ątkowy tkal. 
ni iest naogół pomyślny i nie rótn! 
się od sto. JU Wilłlu innych tego ro
dzuiu przedsiębiorstw, !dórych po-
myślność .zalet.na 'est od kouiunktur 
w przemyśle tllackim, to jednak 10 
członków wymówiło swoje wkłady. 

Pozostali członkowie postanowH! 
prowadzić tkalni~ nadal. 

=- (x) Wycieczka ze Zgie• 
r::i:a do · rs y. Uczniowie i 
uczennice szkoły 11analowej w Zgie. 
rzu odbyli ~ tygodniu ubiegłym wy
cieczkę do Warszawy. Młodzież, pod 
kierunJdem <ivrektora St. Pogorzel
słdcgo i nauczycieli, zwiedziła sta{;je 
t1ltrów, Łazienki, Wilanów, Stare 
Miaf:lto i Jrnśoiół katedralny św. Jana, 
a nadto była na przedstawienm „Bal· 
Ladyny* w teatrze Polskim. 

Wycieczka ta pozostawiła ~ró& 
jej młodocianych · uczestnioze.l.c i u· 
czestników miłe wspomnienie. 

Powrót nastąpił we wtorek. 
-=- (x) Sobotn~ koncert c 

Zgierzu ściągna,ł do sali „Lutni'" 
liczny zastQp puoliczności, dzięki cze, 
mu 'i'ow. 11ies1enia pomocy niezamoż
nym ucznio.111 miejscowej szkoły .han
dlowej osiągnęło pewien zasiłek. 

Wykonawców bogatego progra
mu przy'mowaoo serdecznie. 

-!XJ Zalegalizowar.a u ława. 
Władze odno~nts zaleglll1zowały U3ta
w~ .kasy pomocy pracowników Tow. 
alrnyJnego .Lorentz i Krusr,he• vr 
Zgierzu. v\' myśl ustawy do lrnsy 
należeć będą wszyscy pracownicy 
firmy pob1erniqcy JJensje miesit;czne 

==- (a) ż ry w o olicy. b 
wsi Chocianowice, gminy Brusą 
przy zosie Pabje.nickiei, onegdaj <> 
godz. 8 TJO poł., w nieruchomości 
:B,r11itaka wy lmchnął pożar. Poniewat 
lo.lrntorzy znaidownh się przeważnie 
przy pracy w fabrykach, ogień zo
stał dość. późno spostrzetony i roz
szerzył s1~ na trzy domy m 1eszkalnt 
obu sqsiednioh posesii Frajtaka. Do 
ognia przybyły z Łodzi II i IV od· 
działy straży ogniowej ochotniczej, 
VII oddział straży ogniowe) ochotni
czej Leonhardta i straże ogniowe o· 
c.hotnicze ze Rzgowa i Tu<;;:r,yna. O· 
brócone zostały w popiół wszystkie 
trzy domy, wraz ze wszystk1emi za
budowaniami gospodnrczemi. 

Straty dochodzq do 80,000 rb. 
. - W środę ubiegłego tygodnia, 

we wsi Szeuldelów, pow. wieluńskie
go, gdy w-azyscy prawie n.ie,.:;zlrnńcy 
udali siQ na sumę do 1wś.owła w Q3. 
sj11kowie, wybuchnął pożar Wouec 
tego, i~ wieś była gęsto, po obu 
stronach drogi, zabudowana,, oraz 
wvbec silnego wiatru, 0~1eń ogarnn,ł 
wJmHc~ cnłą poło\\'~ \\Si, obraen1ą 
w pop1ól 60 zagród włośc.ai'.s ,,en 
wruz z całym dobytkiem. W pło
mieniach znalazły śmierć 2 kobiety i 
p1ęc1oro dzieci. Spaliło si~ 10 koni, 
'10 krów~ oralz ~ dr'łho.~ inw_e11_ 



H Uf. 

tarza i drobiu, wszelkie narz~dzia 
roinicllją i sprzęty gospodarcze i . do
mo\; e, oraz cały zapaH zbo!!:a. B~1zko 
100 rodzin pozostało bez dachu 1 ka
wałka chleba. 

Przy umiejscowieniu ognia. czyn
ne były stra!!:e ogniowe o~botnicze ~ 
Ossjakowa i Widawy. . 

Proboszcz z Ossjakowa zorgam
zował doraźną pomoo dla bezdomnych 
pogorzelców. 

- (r) Spaliła siE) os~da stąro!l:!t
na Grocholice, w pow. p1otrkowsk1m, 
odległa o 27 wiorst od Piotrkowa. 
Spło1ięło 200 zabudowań. Sp~liły si~ 
ruiędzy innemi: plebanja 1 urząd 
gm1 nny. Straty so, wiel~ie .. W ogn~u 
zg!nęli: starzec, kobieta ~ dziecko. 1'.'Jie 
od naleziono dotychczas Jeszcze trorna 
dzieci. 

e sce y I e tra y. 
Koncertcw~ ogród Man• 

te11fla. 
Program dzisiejszego koncertu 

orkiestry symfonicznej, pod dyr. 
prof. Bronisława Szulca, zapowiada 
wieczór oper i operetek i przedsta
wia się bardzo zajmująco, ze wzglfJ
du na liczny i doborowy program. 
Będą wykonane następujące utwory: 
Aul.:lerta uwert. „Czarne domino", 
B1zet'a entreacte z op. .Carmen", 
Meyerber'a „ 'l1aniec z pochodniami•, 
Suppe'gv uwert. „Chłop i poeta•, 
prócz tego, . Oitenbucha „Barc~ro,lla" 
z „opowieści Hotfmnna•, Puccm1 ego 
fontazia z op. „Madame Betert'ley", 
'(lotpouri „Oeisclla" i wiele inuych. 

Z saJi obrad. 
U robotni ów chrzeacjan. 

W czo raj, w Domu Ludowym 
przy ul. Przeiazd nr. 84,od było się w 
2 terminie ogólne roczne zebranie 
zzłonków Stow. robotników cnrze
ścjnńsl<ich. 

Z ogólnej llc~by 2,000 członków 
przy było na zebrarne 44.2. 

Po zagajeniu obrad przez 'Patro
na Stow., ks. Albrechta, na przewo
aniczącego powołano p. F. Turskiego, 
na sekretarza F. Pola, oraz na ase· 
sorów pp. A. Zarzycką, Z. Szulcową 
1 M. Najningerowl\, oraz pp. Fr. Zdro
jewskiego, St. Michalskiego, S. Troja
nowskiego, J, Durysa, J. Toruczyń
~kiego i St. Burzyńskiego. 

Ze sprawozdania za rok·ubiegły 
widać, i~ fundusze Stow. na stycznia 
1918 r. stanowiły 528 rb. 75 kop., 
wpłynęło 19, 124 rb. 81 kop„ wydat
kowano 18,646 rb. 87 kop„ w tern na 
rachunek domu 14,518 rb. 17 kop. 

Budowa trontowego domu po
ćhłonęła 9, 110 rb. 13 kop. 

Zapomóg robotnikom, pozostaj ą
cym bez pracy udzielono 204 rb. 15 
kop., zapomóg chorym 1,316 rb. 50 
hop. 

Na 1 stycznia 1914 r. pozostało 
w kasie 477 rb. 44 k~p. 

Majątek ogólny Stow. stanowiący 
w dniu 1 stycznia 1918 roku 48,891 
rb. 28 kop., wzrósł się w ciągu 
roku do 66,876 ro. 16 Jiop. 

Stow. posiada w tem zobowiąza
nia na sumę 86,678 rb. 60 Jrop. 

B1 blJotelrn Sto w. llczy 1484 tomy 
azieł różnej treści, Z ]>tÓl'YC.11 .korzy
otało 171 osób, wypożyczywszy li,600 
ksiqżek. 

Na miejsce ust!lpujących z ko
lei członków zarządu powołano p.p. 
J. Ziejjńskiego, A. G1nzburga, J. Tom
czyńskiego, J lyV. Aleksandrzaka, oraz 
zastE)pców W. Zajdla, A. Ko'ppa, W. 
Banasiaka, M. Kozubskiego i A. Daj
~włańskiego. Do komisji rewizyjnej, 
powołano przez aklamacj~ p.p. Fr. 
Turskiego, Fr. Zdrojewskiego, F. Rola 
L. Kiełbasińskiego i St. Michalskie
go. PrzyJ~to wniosek zorgarnzowania 
przy Stow. kasy inwalldów. KwestjE) 
tę przeka;r.ano do opracowania zarzą
dowi. Zobowiązano zarząd do urzq
dzenia czytelni dla członków. 

Przy Stow. czynnem jest koło 
dramatyczne pod kierunkiem p. Szef
fera. Amatorzy występowali publica
nie 45 razy. Prowadzone są równlet 
orkiestra rtnięta, złotona z 12 osób, 
orkiestra d~ta i chóry. {k) 
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K.ronil~a sądowa. 

Pr oo es fa bry" antów zgle~. 
• ijch. 

W dniu dzi~iejszym drugi wy
dział karny piotrkowskiego Sf\dU 
okp~gowego na sesji wy)azdowej vy 
Zgierzu rozpoczął sąd~enie sprawy 
24 fabrykantów zgiers1och, oskarto
nycb. o zanieczyszczanie rzeki Bzury 
przez ścieki fabryczne. Według aktu 
osłcarżenia, sporządzonegp przez p. o. 
townrzysza prokuratora Cellarjusa, 
sprawa ta przedstawia sit} nast!lpU-
jqeo : • 

W roku 1902, wskutek licznych 
skarg mieszlcańców pobrze~a Bzury, 
władze gubernialne w Piotrlrnwie i 
Kaliszu wszczęły dochodzenia, z któ
rych okazało się, że worla w Bzurze 
jest tak zanieczyszczona ściekami z 
fabryk zgierskich i ozorkowskich, te 
absolutnie nie zdatna jest do hdne
gu u~ytku i wywiera bardzo szlrndli
wy wpływ na rośliność w pobliżu 
rzeki. 

Na skutek tego, zażądano w roku 
1907 od fabrykantów zgierskich urzą
dzenia przy swoich fabrylrnch spe
cjaluych filtrów do oczyszczunia ście
ków, lecz rewizja fabryk tych, doko
nana w 1908 roku, stwierdz1la, że 
fabrykanci nie urządzili wcale filtrów. 
Wouec tego, na zasadzie art. 168 kod. 
Jrnrnego, pooiqgnięci zostnli do odpo
wiedzialności nast~pujący właściciele 
i dyrektorzy tubrylc 

Stanisław iargowski, Józef Maks, 
Jullan Napieralski, Juliusz Burst, 
Mnurycy Kleczewski, Osilar Maczew
ski, Tomasz-Karol Reid, \\ o1f Rei
chert, Oskar Gerlicz, Adolf Ernst, 
Paweł Strobach, Izydor Asterblum, 
Otto Heissler, Gadali Kurc, Boruch 
Prajss, Emil Neuman, Henryk Kun
keJ, Józef Konski, Antoni Slabosle
wicz, Stanisław· Kociak, Stanisław 
Led wochowsJ{i, Lewek Choron, Leo
pold Bredsznejder i Abram Ful{S. 

Sldad sądu jest następu1ący: wl
ce-prezes piotrkowskiego sądu okr~
gowego p. Kruger, oraz członkowie 
tegoż sądu, pp. Lewandowsldj i No
wikow. Oslrnrtać b~dzie podprokura
tor Kupriewicz. Adwokatami oslrnrżo
nych są pp. Piotr Kon, Wł. Wyga
nowski i St. Kobyliński. 

(d) 

a 
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Szósty dzień rozpraw. 

Na sobotniem posiedzeniu zba
dano kilkunastu świadków oskar
żenia. 

Pierwsza zeznaje Anna Mikulska, 
obywatelka ziemska. Znała bardzo 
dobrze księcia i cbarakteryzuie go 
jakna11epiej, Bispinga, p. M. równiet 
zna dobrze i .est zdania, że B1sping 
padł ofiarą omyłki, a napewno jest 
niewimen. 

Następny świadek dróżnik kole
jowy Kononowicz pozna1e " Bispin
gu człowieka, który w dzień zbrod
ni przechodził przez plant koło 
świadka. 

Swiadek dróżnik Antvni Skroil1-
ski słyszał wystrzały w parku 1 po 
kilku mmutach widział człowieka w 
szarym lrnpeluszu biegnącego przez 
szosę. Człowiek ten był wzrostu Bis-. . 
pinga. 

Swiadek Michał Łuczak-praco
wał w parku przy kopaniu ziemi -
słyszał strzały. 

Więckowski, tragarz z Teresina. 
Widział o godz. 2 i ·pół jakiegoś nie
znajomego, .który prze1ec.hał koło 
stacji. Było to w .kilka minut i:-o 
strzałach. 

Swiadek Antoni' Socha, pierwot· 
tnie pos~dzany o zbrodnię pracował 
w polu o godz. 2 i pół. słyszill 
strzał i krzyk. Po kilku minutach z 
lasu wybiegi człowiek , ubrany w 
czarny: garnitur i czarny kapelusz, i 
pobiegł w .kierunku szosy. 

Dalej 1lrła11a zez n anie 1taogret 
Gentkow1ki. Zeznani• ie ni wno11zą 
nic do sprawy. 

Swiadek Jul1an Tołłoczko - ku
pił Teresin dia księcia za 565,000 rb. 
•~bla.mi. Ksiu,e IW-.! wł\ka.li fiUwjJ!: 

ga za 120,000 rb., lecz ni& chclai foh 
dyskontować. Oo !ię stało z tymi 
wekslnmi, świadek nie wie. 

Swiadek Bolesław Janiszewski w 
dzień zbrodni wypadkowo znalazł 
si~ w '11eresinie, przechodząc do swe} 
wsi. Swiadek chciał ud11ć si12 przez 
park, lecz mu, jako obcemu, ni1:1 poz
wolono. 

Następnie zesrna1e robotnica Józe
fa Michałowska. Pracowała w tinlu 
zbrodni w parku; widziała pueie~
d~a)qcych w bryczce księcia z Bis
pingiAm. Po upływie kilkunastu mi• 
nut słyszała wystrzał i krz.vk, drugi 
wystrzał i słaby l~lc Za pół godziny 
po strzałach przeiechał pociqg przez 
stacj~ Teresin. · 

Druga robqtnica Józefa Kwiat
kowska, razem z Michałowską w dniu 
krytyczuym pracowała w parku. 
Kwiatkowska stwierdza, że słyszała 
krzyki i 2 wystrzały w parku~ po 
upływie zaś kilku minut widziała J3i
spinga, jak szedł pośpiesznie z tej 
strony parku, gdzie słychać było 
strzały, ku stacji, 

•rrzec1a ropotnica z parku Mar
ianna Orninn potwierdza zeznania Mi
chałowskie] i Kw1ątlrnwskiej; słysza
ła 2 strzały i widziała Bis inga, jak 
szedł z miejsca strzałów ku stiicli. 

Swiadek Mateusz Jastrz~bski -· 
robotnik - kopał z1emiQ w parku. 
Swiadelr widział księcia z Bispingiem 
w parku, później sły~zał strzały, 
krzyk i skowyczenie psa. 

Ostatni zeznaje Woclaw Micha
łowsld, który st\\ łordza, że widział 
J<s· ęcia z Bis pingiem w bryczce na 
drodze. Panowie le hali kłusem, dro
ga była bardzo doL>ra. 

Bisping stwierdza, ~e droga była 
bardzo ciężka i z księciem jechali 
stepa. 

O godz. 6 posiedzenie zamknięto. 
W dniu wczora •szym z powodu 

niedzieli rozpraw sądowych nie było. 
"' * * iódmy dzień ro;1: pra . 

AR S.e:. WA, 25 maja (tel. 
wł. pec. koresp. N. . L ).
Dzisi t\;sze posiedzenie w spra vde Bi
spiHga rozpoczęło sit) o godzinie 10 
m. 40. Pierwszy zeznaje robotnik 
Kwlat1rnwski. Oświadcza on tylko, !e 
spotkał !mięcia przed połudrnem w 
dniu zbrodai. Zeznania jego nie za
wierają nio watnego. Następny świa
dek, Stanisław Michałowski ustala, te 
spotkał księcia na Białym mostku o 
godzmia 2. 45, a więc kwadrans pó.t
njej, ni~ Inni świadkowie określają 
ezas, kiedy rozległy się strzały i krzy
ki w parku. 

Michałowski zeznał na śledztwie 
pierwiastkowem, że spotkał księcia 
we wstrnzanem miejscu o godz. 2 i 
nie umie wyjaśnić skąd pochodzi ta 
sprzeczność, lecz obstaje pr~y swoim 
obecnym twierdzeniu. 

Swiadek Wł. Kowalczyk, win
dziarz domu przy ul. Hortensja nr. 
8, w Warszawie, oświadcza, it bar. 
Bisping przyjechał do Warszawy w 
dniu zbrodni, kiedy światła na scho
dach jeszcze nie były zapalone, lecz 
bliżej ustalić godziny nie mo!!:e. O 
godzinie 12-ej rozpoczyna ciekawe 
zeznania szofer księcia Mikołajczyk, 
który zawoził do Bispinga. blankiety 
wekslowe od ksi~cia. 

• -,.--

Deklaracja miniatra spraw 
zewn trznych Sazonowa. 

Minister spraw zagranicznych 
daje na wstępie przegląd położenia 
międzynarodowego ł obaralcteryzuie 
rolę, Jaką w przesileniu roku ubie
głego odegrała dyplomacja rosyjska.. 
Przesilenie to było bardzo poważne i 
groziło cl1wtlami rozszerzeniem si~ 
poza póh•ysep Bałkański. Dziś na 
szcz~ście nastał ju'!!: wzgl~dny spokój. 
Do pomyślnego załatwienia r>rzesile
nia przyczyniła sil,) w znakomitej 
mierze .Jednomyślność wśród mo
carstw trójporozumienia wogóle, a 
roi~ozy Fra..ucj4. a lUlsj~ • azczeg9l-

ności. O korzyściach, i akie dnie 
przymierze z Francją, minisfflr nrn 
widzi potrzeby dłutej się rozwodzi(], 
zaznncza tylim, że zapowiedz1a1i,Y 
przljazd w lecie r. b. p. Poincnreg-o 
da nową sposobność do u jawnienia 
uczuć wza1emn:Vch, jakiemi ożywione 
SI\ Francja i Rosja. 

W dalszym ciągu minister stwier· 
dza, te trójporozumienie, oparte na 
wspólności interesów, przestoto iui 
budzić niepokój w Euronie. Pozba
wione wszelkiej agressywnośei słu1.y 
jedynie do utrzymania równowagi w 
Europie i gotowe jest, jak to widzie
liśmy niedawo, współdziałać z trói
przymierzem w interesacha utrzyma· 
nia pokoju. Należenie do radnego u
grupowania nie wyklucza dobryc~ 
stosunków z innemi mocarstwami, 
a w pierwszym rz~dzle z państwem 
niemieck1e{Il. 

W ostatnich czasach-ciągnął mi-· 
nister dalej - zaszło kilka wypad· 
ków które, jak się zdawało, znc1em
ni6 ~ogły te stosunki. I jeteli uda· 
ło si~ uniknąć niepotądanyeh na
stępstw wypadków podobnych,to tyl,
ko dziQkl właśnie traiycyinej przy
jaźni rosy)s).ró-nie!llieckiei i dziQ.k~ 
dążności obu rządów do utrzymania Je~ 
i na ptzyszłość. W kierunku tym 
rządy niezawsze, niestety, Uczyć mo~ 
gą na poparcie prasy po obu stro·. 
nach granicy. Podtrzymywanie trwoft 
tliwego nastroiu w społecze:dstwie 
bez dostatecznego powodu jest nie
rozumne i mo!e być przy pewnych 
okolicznościach nawet niebezpteczqe. 

\ robec tego, nie mog~ po :vstrzy„ 
mać slE) od wyraż.enia tyczenia aż~ 
by prnsa, zarówno niemiecka, jai: f 
ros.viska, zaniechała bez~elowe' po
lemilci i spokojniej omawiała sprawy. 
dotyczące naszych stosunków wz1:. 
jemnych (głosy na praw!cy: .B~a
wol"). Nie należy zapomrnaó, te .J&
steśmy w przededniu zawarcia nowe
go traktatu handlowego z Niemcami 
i że traktat taki może być owocn~ 
jedynie o tyle o ile odpowiadać bQ
dzie sprawiedliwym potrzebom obu 
stron. Dla osiągnięcia wyników ta
kich 'ni ez b~dnem )est, aby rokowani• 
toczyły się w spokojnoJ, rzeczowej 
atmosferze, nie zaś wśród nieustan
uych esl<arżeń i podejrzeń, wytwa- • 
rzających rozdrażnienie i nieufnośł 
wza emną. 

Zto~ane niedawno w delegacjaoh 
przez austrjacko-w<2gierskiego mini
stra spraw zagranicznych ofiwiadcz&
nie, że stosunki mif)dzy Rosj~ 
a Austro-Węgrami !ą na,zu peł
ni ej przy1acielskle i wyrażił nadziej~ 
że cłiarakter ten utrzyma sł~ J na 
'Przyszłość, odpowiada I naszemn po
glądowi na stosunek wzajemny ;po
miE)dzy obu państwami 1 naszemu 
również serdecznemu pragnieniu pod
trzymywania dobrych stosunków .z 
sąsiadami naszymi. I dlatego, 1eżell 
nawet w ostatnich czasnch w Oallej). 
zau wa~yć si~ dał wśród wrogich nam 
warstw ludności ruch pewien, skierc>
wany ku temu, aby wytworZ<yć D!lm 
trudności w pogranicznych posiadło
ściach naszych, to jetlnak 1Jcz1my na 
to, te rząd austrjacko-w~gierski nie 
pozwoli ruchowi temu zas12p1ć na
szych dobrych stosunków sqsiedzkich. 

Stwierdziwszy, że stosunki z Wło-· 
chami pozostajł\ w do.Iszym ciąg~ 
dobre, minister przechodzi do omó
wienia spraw bałkańlłkich, przyczelh 
zaznacza, !e nie wiele dodać mote w 
tym kiMunku do szczegółów, zawar
tych w „Ksi ęJze Pomarańczowej•. 
Mrnister jest zdania, te należy ostrot 
nie zbli~aó si~ do nieuspokojonyc!
.jeszcze namiętności. Zadanie Rosjj 
jest uspakajające. Tradycje katą jeJ 
traktować z równą tyczliwością 
wszystkie państwa bałkańskie. Zasa
da, którą siQ Rosja kieruje w stosurr
ku do państw bałkańskich, to: .Bał· 
kany dla państw bałkańskich•. 

Minister wspomina dale.} pokrótce 
o serdecz· c.h stosunkach z Rumu
nią, stw1u „.:t.a, te w Albanji panuje 
zupełna anarchja i przechodzi do sto· 
sunków z 'rurc1ą, poświ~cając omó
wieniu ich dłuższy· ust~p „expose„ 
swego. Minister stwierdza, te '1 urcw 
wstępuje na drog~ pokojowego ro~
woju, na dowód czego posłużyć może 
gotowość je; załatwiema .kwe tii ar
meńskiej. W dalszym ciągu poda· e 
program reform armeńskich i zape\"1-
nia, te z rozmów z niedawn~ delegt1. 
cją sułtana odniósł wratenie, i~ Tur· 
Q.16 .Pl'aJCnie JH)\\'at:oie AAW~· a stv 
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sunl;ów z Rosją, odpowiadających in
'Oresom obu pnflstw, przystosvwanym 
fo nowych warunków po1ityczuych. 

Dłuższy ustęp deldurncja poświę
ca omówieniu poło~enia w Persii, 
gdzie Rosja w dalszym ch~gu idzie 
ręka w ręk~ z AnglJą. Dalej dekla
racja stwierdza, te w Chmnch nasta
ły normalne warunki wobec czego 
rząd rosy jski uznał za możliwe wy
cofanie załóg swoich z Pekinu i Tien
tsinu. Część „expose", poświęconą 
c.harakteryzowaniu położenia mi<:dzy
n11rodowego, minister zalrnńczył omó
wieniom stanowiska Rosji wobec spra
wy mongolskiej. 

PIENIĄDZE. 

Zebrało się w jakiejś knajpie 
Towarzyszy grono: 

Bawiono się przewybornie 
I trunki sączono, 

Lecz o świecie pękła nitka 
Złotych marzeń przędzy, 

Towarzystwu bowiem zbrakło 
Na trunki pieniędzy. 

KaMy wtedy ukrócając . 
Swe najwyższe żądze, 

Poznał Jaką wartość mają 
Na świecie pieniądze. 

Przyr.zeczono sobie święcie, 
Ze nikt się nie ruszy 

Na miasteciko, gdy nie będzie 
GroszY. m.Jał przy duszy! .• 

• 
Przechodząc do spraw natury 

administrłcyJnej, wchodzących w za
kres działalności ministerjum spraw 
zagranicznych, minister przyrzeka Zeszli potem się raz dugl -
roztoczenie przez f"ukcjonarjuszy mi- Wf.zyscy przy monecie. 
nister1um bacznego nadzoru nad wy- I zasiedli do zabawy 
chodźtwem i zapowiada złoż nie Du- W .knajpki gabinecie; 
mie projeJ tu ustawy, normujące7 wy- Do koniaku wnet Szustowa 
chodźtwo. Zakończył zapowiedzh\ Dać kazali czarki, 
wniegJenła projektu reorganizac,Ji kon- Wtem ... rzekł kelner, te zabrakło 
sulatów. Mowę ministrl\ oklaskiwano Tej w piwnicy marki..· 
w centrum, oraz nn. poszczególnych - Jakto1 - krzykną.-Za pieniądze? .. 
ławach 11a prawicy i na lewicy. - Taki-rzekł kelner blady -

Pierwszy po ministrze zabiera Późna pora, więc zamknięte 
gło8 MiluJrnw, który mówi przeszło Sklepy są ~ s~ład1!.. 
półtorej godzuiy. Przywódca kadetów Słysząc to .PrzyJac1ół grono. 
wita z uzuaniem wyjaśnienia. mmi- · Przez wzgląd na swą żądze, 
stra w sprawach, obchodzf\cych ży- Zrozumiało, ze nio za.wsze 
wo ogół rosyiskl. Minister}um spraw Szcz~ściem sa, pieniądze! 
zagranicznych, po pogromie mini
'3terjum skarbu, jest .i edynem rnini
sterjum „europejsk1em", powolującem 
się na opinj~ publiczną i na wol~ 
Dumy, jako na jednostki ważkie, 
podczas, gdy wewnątrz Rosji w Du
mę usiłują wmówić, ~e jest jednostką 
JJ.iewa~ką. (Oklaski na lewicy). 

Milukow, rozejrzawszy się w po-
1o~eniu międz~ narodowem, dochodzi 
do wnioslrn, że uległo ono w ciągu 
roku ubiegłego olbrzymiej zmianie, 
nie na korzyść jednak Rosji. Na Bał
kanach powstał nowy związek, w 
którym jednak jest jedno tylko pań
stwo słowiańskie. Mówca przypisuje 
dyplomacji rosyiskiei częściowo wrnę 
baul{ructwa solidarności państw bał
kańskich, zbyt bowiem mekonse· 
kwentnie i słabo stawała w obronie 
interesów państw tych, zwłaszcza w 
pierwszej połowie przesilenia. Do
tyczy to w pierwszym rzędzie Buł
garii, która, skutkiem niewyraźnej 
roli dyplomacji rosyjskiej, znalazła 
si~ w rozpaczliwem wprost poło~eniu. 

W dalszej cz~ści mowy swojej 
Milukow mówi o rozwielmożnieniu 
się szowinizmu na Zachodzie, zwłasz
cza we Francji, .która pragnie dla 
urzeczywistnienia mrzonek swoich 
pozyskać Rosję, oraz o nie bezpiecz
nym wzroście nacjonalizmu w Rosji. 
lfożna si~ też obawiać, że w Rosji 
minister1um spraw zagranicznych w 
chwili krytycznej olrnże się zwyci~
żonem i nie potrafi powstrzymać 
zgubnego ruchu, grożącego nową ka
tastrofą. (Oklaski na lewicy). 

Hr. Bobrynskij polemizuje z Mi
lukowem, nazy VI ająo nietaktownem 
mies:.::;anie się jego do wewnętrznych 
spraw frn11cuskich. Mówca napada 
ostro na Bułgar.]~ i dowodzi, :>.e do 
bratobójczej wall·i pchnęła ją szowi-
11istyczna mowa l\lilukowa na r:lecz 
hegemonii bułgarsldElj. Przechodząc 
do prześladowania prawosławia w Ga
l1cjJ, stvvierdza że nikt w Rosji nie 
myśli o oderwaniu od Austrii ia iej
kolwiek prowincji, ~.e Jednak w Rosji 
b~dą zawsie z czcią myśleć o owych 
n,ęczennikach za "lńr~. W ostatnich 
ezasach zaczęła głośuo stawac w ob
runi~ prześladowa11ych cała prasa 
r,1syjska, z wyjątkiem „Rusk. Znarnia" 
.. Kołokoła", Grażdanina", „Rieczi" i 
,,Dnia", których rosyiskiemi nazwać 
'11e m0ż1 1 a Dla hr. Bobrynskiego po-

. st~powanie dwóch ostatnich dzienni
ków jest zupełnie zrozumiałe. Należy 
t•dnak - mówi.- wyrazić oburze

:JJe dziennikom uważającym si~ za 
czysto rosyjskie, a wyznającym po
-i;lądy czysto austrjackie. 

Jefremow ocenia działalność po
!ityki zagranicznej, kończy ośwlad
r.zeniem, że na to, aby minister spraw 
zagranicznych móf,ł prowadzić dobrą 
polityk~, pomyśleć trzeba o urzeczy
wistnjeniu "szystkich przyrzeczeń 
u1anifestu październikowego. 

Markow 2-gi oświadcza siq sta
nowczo przeciwko wszelkim zat.ar
gom z N10mcami. 
- i osie~zenio astttpne w ponie-
<hiałak. 

• 
ywiad z KoRlylińskim. 

PE1'ERSBURG, 24 maia. (wł.) -
Korespondent W .A.'l1. miał wywiad z 
leaderem prawicy Rady państ~a Ko
by11ńs1dm na temat możliwości w pro
;vadzen1a jęz,v Jca polskiego w sam?
rządzie dla Królestwa i przekonał Slfl 
że prawica o ile nie nastąpią do ju
tra jakie~ nieprzewidziane okoliczno
ści, nie poczyni na jutrzejszym po
siedzeniu Rady ~adnych ust~pstw w 
sprawie ięzykowej. czyl1, te projekt 
za przepaści. Ko by linskij oświadczył 
między innemi, że prawica Rady pań
stwa swego dotychczasowego punldu 
widzenia na sprawę języka polskie
go w samorządzie nie zmieni. Wpro
wadzenie języlrn. polskiego do samo
rządu byłoby szkodliwe z punktu 
widzenia państwowego, gdy~ ~pro
wadziłby do zera wieloletnią pracę 
rządu nad utrwaleniem wpływów ro-
syjsJdch w „Priwislinju". . 

Upór, z jakim polacy dobijają 
się o ,język polski w samorzi\dzi~ ma 
źródło swoje w tern, ~e chcą om in
stytucii samorządowej nadać charak
ter narodowy. Cały chałas o j~zyk 
polski zawdzięczamy zmarłemu gen.
gubernatorowi Skałonowi, który Jesz
cze podczas pierwocia projektu przy
jechał do Petersburga i prosił koła 
decydu1ące o nadanie polakom języ
ka polsloego w samorządzie, wyraża
jąc tern. gorące pragnienie całego 
społeczeństwa polskiego. Działał on 
pod wpływem al"ystokracji pol&kiej, 
z którą bliższe utrzymywał stosunki. 
Instytucje prawodawcze, kończył Ko
bylinskij, decydować powinny wszyst
kia sprawy, ,jedynie opierające si~ na 
głosie sumienia i przekonania. Zadne 
wpływ~ oraz wystąpienia rząd~, 
choćby z jego prezesem na czele, me 
powinny wpłynąć i nie wpłyną na 
zmianę przelrnnań członków Rady 
państwa co do kwestji języka pol~ 
skiego w samorządzie dla Królestwa. 

Skon b. ministra. 
PRAGA, 24 IItaja. (P.) - Zmarł 

były minister, Fryderyk Pacak, Je
den z przywódców mfodoczeskich. 

Straszna katastrowa. 
BAUREA, 24 maja. (wł.) Z pod 

grnzów fabryki pyroksyliny, która 
wczoraj wskutek eł<splozji wyleciała 
w powietrze, wydobyto dotąd 6 tru
pów i 45 osób ci~żko rannych. 

Aresztowanie Clementa 
Bayarda. 

P ARYZ, 25 lipca (wł.).-Prasa 
francuska nie posiada się z oburze
nia z powodu piątkowego aresztowa
nia w BrUckendorf znanego wielkie
go przemysłowca francuskiego Cle
menta Bayarda. Udał się on w to
warzystwie kilku przYJaciół automo
hilem do Niemiec w celu odbycia 
przejatd..tk:i Aresztowano ich w oh wili. 

kiedy zatrzymali automobil celem 
przyjrzenia się lądowaniu Zeppelina. 
Bayard jest znanym w całej Francji, 
jako wybitny działacz społeczny, pia
stuje wiele urzędów honorowych i 
jest kawalerem orderu Legli Honoro
wej. Aresztowanie to dzienniki wczo
rajsze n„zywaią policzkiem wymie
rzonym godności narodowej Francji i 
domaga ą się energicznej akcji dy
plomatycznej. 

W ostatniej chwili donoszą, ~e 
francuskie ministerium spraw zagra
nicznych wystosowało w sprawie te) 
energiczn.w protest do rządu niemiec
kiego. 

Po:iar miasteczka. 
MEDJONAN, 2:! maja. (wł.) 

W miasteciku La Vallo spłonęło 50 
dornów. 5 osób zginęło w płomie

niach. 
Lapownictwo w Niemczech. 

:BERLIN, 25 maja, (wł.). Poseł 
socjalistyczny Libknecht drukuje w 
dalszym ciągu w „ Vorwarts" swoie 
rewelac1e o handlu tytułami i orde
rami, uprawianym przez dygnitnrzy 
niemieckich. Wylicza on na podsta
wie najściślejszych danych, iak wie
le kosztowało uzyskanie tytułu lub 
odznaczenia. 

Ofic-ry manewrów . 
KILONJA, 24 maja, (wł.) Podczas 

wczorajszych w~ścigów łodzi zginę
ło wskutek silne) burz,y 5 mnrynnrzy 
i podoficer z I dywizji marynarki 
niemieckiai. 

Położenie w Me syku. 
LONDYN, 25 maja. (wt) Do 

„ Timesa" donoszą, ~e położenie w 
Meksyku wikła si~ coraz bardziej, 
generał Caranza nie chce się wda
wać w ~adne rokowania. Powstańcy 
ustanowili rząd tymczasowy w Pue
bla i Vera Cruz (??). Przedstawicie
le obcych państw odbyli dłuższą kon
ferencj~ z gen. Villa, który ich zda.
niem uczyni wszystko, oo będzie 

mógł w celu zaprowadzenia jaknaj
rychlej pokoju. Po konferencji gen. 
Villa znikł nagle z garstką najwier
nieiszych sobie Młnierzy i oficerów. 
Sądzą, iż znajduje si~ on w Torreo
nie, w celu stłumienia rozruchów, ja
kie powstały tam wśród jego ~ołnie
rzy. 

ewolucja 
w Albanii. 

Warunki powstańców. 
DURAZZO, 24 maja. (wł.) Wed

ług ostatmch doniesień, deputacja 
powstańców domaga si~ widzenia 
z księciem Wiedem, któremu chce 
zaproponować pozostanie na tronie 
albańskim pod pewnymi warunkami. 
Powstańcy domagać się maią powo· 
łania Ef:sada paszy na stanowisko 
ministra wojny. 

V yniki śledztwa. 
WIEDEN, 24 maja (wł.).-Sledz

two w sprawie spisku Essada-iiaszy 
ustaliło z całą ścisłością, że rzeczy
wiście wynajął on skrytobójców, któ· 
rzy mieli zamordować księcia Wieda 
i jego małtouk~. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Essada-paszy znaleziono 
bomby . 

·W celu obrony. 
WIEDEN, 24 maja, (wł.) :ze Skutu

ri wyruszyło 500 albańczyków nacJo
nalistów, w celu obrony ks. Wiedt>,. 

Oficerowie holenderscy 
w niewoli. 

RZYM, 25 maja. (wł.) „Agencja 
Stefaniego" donosi, ~e podczas walk 
pod Durazzo dostali się do niewoli 
wszyscy oficerowie holenderscy, ma
lisorowie zaś rozbiegli si~ i odma
wiają swej pomocy w stłumieniu roz
ruchów. 

Małoduszność księcia Wieda. 
DURAZiO, 25 maja, (wł.). Zona 

księcia Wieda powrócila już za 
swoim mal~onJTiem na ląd, nat-Omiast 

.Nt 117. 

dzieci pozo::tuły jeszcze na okręci~ 

„Misurt1ta". Małoduszność księcia. 
Wieda, który w krytyczuej chwili u
ciekł na pokład statku, sprawiła t~ 
jalrnaigorsze wra~enie i od wróciła oó. 
niego malisorów, na których. jedynie 
mógł polegać. 

Interwencja obca. 
vVIl~DEN, 25 maja, (wł.) Pism~ 

tutejsze donoszą, że zajścia w Alba
nji zaskoczyły dy domaoję tutejsza. 
znienacka i wywohlly niebywałe za 
mieszanie w sferach rządowych. -
„Zeit" wiedeńska inforrnu1e na pod
stawie wiadoLlości ze sfer rządowych, 
~e uchodzi za rzecz pewną, iż obe°' 

· nie nastąpi inter\\encia wszystkich. 
mocarstw w Albauji. Armja austrjac
ka i wło:>ka bodą czę~ciowo zmobili
zowane i wzmocnione. 

}' ałalrta kula. 
Gro~na jest obecna bron pnlna. 

Ciągłe ulep3zenia dopro' n.dziły siłę 
nośną kul lrarabinowych do przera
żaiącej pot1}gi, o której tru no nawet 
mieć dokładne wyobra7..e111e. 

To też ze zdumieniem dowiadu
jemy si~ o wypadku, który miał 
mieisr,e pod Krakowen•: nieszi:znśli
wy wyst.rzał karabinowy µrz~"tl'Ze
liwszy dwa. parkany i od bi wszy si~ 
od ziemi, zranił poważnie trzect 
ludzi. 

Oto iak wypadek powyższy opi· 
sują „Nowości llustrownne": 

„ W Woli Justowsloei pod Kra_ 
kowem, killmdziesi~ciu uc·znió rv szkóJ 
średnich pod dozorem oficerów ćwi
czyło się w strzelaniu. N czasie 
przerwy uczniowie, ustawieni w :>ze· 
reg, wyładowywali naboje z karabi
nów, opuszczając powoli kurki i za
bezpieczaiąc karabiny zasówkami. 

Z powodu fałszywego manewru 
jakiegoś ucznia jeden karabin wy· 
strzelił. Ponieważ lufa była o pusz~ 
czona, więc kula poszła do ziemi, na· 
traiiwszy jednak na kamień odbiła 
się od Il!ego, poczem przebiwszy dwa 
parkany ogradzające plac ćwiczeń 
trafiła ucznia 3 kursu seminarjum 
nauczycielskiego, Władysława Łysz
czarza, w kolano, które przebiła na 
wylot, i poleciała dalej, trafiając na
stępnie opodal nieco niże) stojącego 
ucznia VII klasy: gimnazjalnej, Ro· 
mana .Matusa, w górną część uda, 
które również przebiła na wylot. 
Właśnie tamtędy przechodził jeden z 
tołnierzy, którego kula uderzyła vt 
łokieć, aż wreszcie utJrwita we wznie· 
sieniu gruntu". 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-8~ 

r. med. • ronson 
Przy_1muje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

k 
wyiech I. 

wraca około 15 ipca. 2-1 

Dr. medycy y 

P. B UN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo
czowych, kometyka lekarska. Przyj
muje od 8 I poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wlecz.' 
Dla W. Pań od 3-ej do 6-ej osobna pocze· 

ka Inia . 
Krótka 4. Tel. 35. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. \Vrooławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 

ejalista chorób uazu, 11oaa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., w nie
dzielę od 10-12 rano Operacje, bronchlosko. 
pja, kąpiele elektr. świetlne, 289-c ---f ens· onał „ voy'' 
v1 Kral,owie, uL Krupnicza 22 1-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
ele.ktr. Łazienki. 11e1efon. Kuchnia wy-

borowQ. Ceny pnyst~pne. 
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znrządu domem mogę zło~y6 1500 na wy~sZf\ sumfl porfl~ 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad
ministracji ninie jszego pisma. 4407-0-1 

z po o u likwid c~· int res GABINET 
dentystyczny 

Dr. Feliks Skusiew;cz ]dyna ·okazja nabycia m~bli najsolidnltjsz go iyr bu po cnach niit j 1'.o złai 
Andrzeja 18. 

War zawskiej I bryki M bll Choroby skórne, weneryezn& 
moczopłciowe. 

• • • •••••••••••••••••••••• • • 
: KTO SZUKA1 : 

• • • praey, • 
... posadJ, 
• •łutbJ, 

mteuka 1•, 
• 1b1to &owar6w, • 
• reklam7 w7robów, • 
• dzier~awy • 

&I 

• • • • • • • • • • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• • 
• 
• 
• 

KTO POTRZ 
tnaynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomoonltrów, 
pokolówelt, 
kucharzy, 
kuc„arek, 
tłłu~by 

KTO CHCE: 
lll i ~d mieszkanie nrp!d lub 
aprzerlaó ziemię llan!Jle gosp~ 
darstwa, poźyczyd pienlędz7 
l i. d. Jub podad eośkolwlell 

• do wJadomo$ai ogóla 

na)lepia i na tani I 
uzysKa to przea · 

OGŁOSZENIA 
w }\owym 

l(urjerze ~ó<lzlUm • 
••a••••••• ma••• 
DRUKARNIA =!:;~o8J!\:~~ 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PlSMIORNAMBNTOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIB RO BOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO
DZĄCE JAKO TO: BROSZU~Y, KLijP· 
SYDRY. PLAKATY, AFISZ.li PO CB
NACH UMlARKOW ANYCH. NAKŁA,. 
Dl WYKONYWA SIĘ NA MAS!n· 
.• •• ~ NACH ROTACYJNYCH. .~ 

.-. WŁASNA STEREOTYPJA. ... 

• 
•• • 

• li 

• 

• 

B • 
19 

• 
• • a 
• 

• • • 

Opuścił pras~ i jest na składzie w księgarni 

L. F!szera poemat rnma1yczny w 5 a. ach P. t. 

oryginalnie napisany przez 

Francisz~a S l{ieri<oWs iego. 
Cen za g • kop. so. 

zawiadm, ia, że e „zaminy w t _pno prz l\'alracyjne od
bęctq ~1t: '• dniu l. 5 1 6 c:r.r r \\ en. Poda„1 'uaz z do
' ' c1dntr:.1 pr.-,y;mujC' bnrc nrja ::'uoły codzi01rn ·e od fr. 
D-3 ,JO poL 1501-3-1 

• piotrl\o ska 6. 
wraz z poczekalnią jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość w 

Adm. niniejszego pisma. 
lł51-3 

D-r. med. 

f(. Ił,oz 'lb ałóWJta 
· powr ciła. 

Pry1muje: od 9 1/,-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziel6 
świ~ta. od 91j1 - 12 g. ran 

Telef. 26-26. 

• A SPACEROWA 27, telef . 
Przyjmuje od 3-ł po poł 

Ul. Grabowa 

31· 69. Choroby wewnętrzne i nerwo-
1526-a 

do sprzedania . 
M 33. 1478-3-1 

llo wynajtaoia prz.v uL Bta.ro
ZarzewskieJ N 84 

~ . ro zn z a 
i sklepy na rótne interesy po cenach 
bardzo przysti: puycll. Wladomośu na 
miejscu cały dzień r508-~ 

Czy 
rw 7 • 

!'ani 1eszcze nleu2ywała kremu 
tak bardao rozpowszechnionego 
na oałei kuli iemekle1 z niezawo
dnym rezulta\em.. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka Wszel
kie pieg\ opalenizna. plamy, pry
azcee. wągry i Jtszaje natychmiast 
bezpowrotnie %nikają. Dla unlk
nlęoia na8Jadowniotwa sprzeda~ 
tyl.ko w składa.eh aptecznych na 

-aw1oł Jb, H, i Xonstanty
novska ]U 15. 

Cena za s!oi.Ji óO 1'op., moonietszy 
75 kop. 

Dr L Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNIOWA 2, Tel. 19-59 
Cl1oro by elłórne. włosów, (kosmetyłea 
lekarska.) weneryczne. moczopłciowe 
i niernoo:y plolowej. Leczenie SJP• 
h llisu alvaraanem „Erłich• 
Hata 0 6 · 91.łu wśródŻJlnie. 

Leci.euie elek\r70U1ośoią l masa 
iem wibracyjnym . 
Przy1mu1e: ołloryoh od S-....1 rano i od 
4·-1} po pot •. panie od {)-.-6 po poł. 

Dla pan osobua poo~ekalnia 

Ur. ~-- )ejt 
BREDNIA J'ł O. jl'el. SS-7 Cl 

Sp. choroby 11kórpe, włosów wene 
ryczne, moozoplolowe i Kosmetyrk 
l&l!arska.. Leczenie sypłlilisu dal va• 
Anem Hhrlloh-Hat.a .600• I .1a•• 
( wśródżylnie). Leczenie eleJCtrycznoś
eią (elekiroliza) (usuwanie szpeceą 
cych włosów) i o•wietlenie e1na• 
łu (uretroskopia). Uooziny przy1ęć od 
111 do 1211, I od l'>·el do b-eJ wieaz
w niedziele od 10-et do 2-ef popod 

Dla W Pań: o obna poo:aell&lnta 

Chorob9 s1{6rne, wene
r~czne i niemoc płciowq 

r. cz 
Leczenie trypra bez szpryco• 

wań. Tel, iil>-U. 
Pny syphlllsie ::itosowa.uie prep .• t}Oó 
i .9.l,,.. Le1>z.enie eleKtryczno:S clą 1 m 

1!8.~em wibra.ey)nym. 

KonatantN o ska 12 
O .lł O" t tru eli a. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od o-r 
ł ------...... -------= w niedziele od 9 do a. Tel. 35·4ł 

D la. Pań osobna poczeka.lula. 
µ•er.wsza Lecznica Lekarzy -----------
Spec1a1istów d•~ti.'!~!:;!aą 
ul Piotrkowska łó (róg .GJelonef) 

Dr J Scwarowe.s 
WEWNĘTRZNE ser codz. oo 10·· 1-
1 .N.HRWOW.8 , rano i od ł i pół dl 

t do f> i pół wlecz.o 
Dr. M:. Kantor 

CHOROBY Clll- . od ~-a I od 7-8 
RIJlłli1C.ZN.h I p.p 

CHOROBY { Dr. M hpierny 
KOBIECB \ codz od 2 · -4 

CHOROBY DZIBCI (! Dr J. Llpsz)'o 
oodz <1l! 1 2 

r Dr B. Donobin 
Cli.OR.OBY OCZU ( cod~. od ~ - 10 r 

Dr C . .Blum 

Os 
• poniedz. , wtor. 

CHORO;BY N A, j sroo., crrw.. oo 
Ub.GV l GARlJLA i 1-~. piąteJC &ob 

niedz. o<J 11-ltJ r 
Dr L. ł'rybu1skt 
w niedz„ wtuui 

CHO&. SKORNB 1 czw., piątt11 od 
1 W.KNlilfiCZN H 1 1-2. Pontedz . 

1 środy, sob od 
• ł!-0 wiecz. 

Dr H. SZUMACH.U& 
We wtorki czwartKi 1 pląlln od B'j, 
rlo 9111 wiecz. w środy, soboty ponie 

dział.1d od l 'I, do 2'1, po plA. 
Ana.lh1y uwi wy1.1zielln 1 mooztL Ba

Dr. j-'• t(laczkin 
Konstan ynowska U. 

Syphills. skórne, weueryozne 
o.horoby dróg moozowyoh. 

Przy)wn)e od 8-1 rano 1 od 5~ 
wlecz. .l))ą pań od ł-5 po południu 

• In 
5radnia " ' - 3. 

Specjalista chorób s.kóruyoh, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metyk.i le1mrskieJ (włosy, twarz 

eto.) 
Pr.ay)muie od 8 1 pół do 11 i pól rano 
1J1 ao li wieo.11. 

J UNIO 
Ziei na &. Tel. 6 · 18. 
e oroby ivłą ka t kisz~ . 

przy pnuie od li-11 ran C> 1 od 4·-7 
po poi. r1 -osoa 

we speo . 
(se ca, płuc i przemiany materp} 

O CZA 2, r6g 
z w zki J. 

Godz. przyj~ć: 9-11i3-7 wlecz.: 

Chorob~ i gardła 

r. li 
Ordniat.or szpitala. Anny Marjl 

Plotrko aka 120 tel. 32•3& 
Przyjmu e od g. 11 do 12 rano 1 od 
5 do 7 po poH W uteibtele 1 święt& 
od 10 do 12 rano, 12C6~1t 

• z 
Cho ro by sk6 rn i w enerycznr 

l'rzeprowadztł slę, mieszka obecnie 
awrot Nr. I. 

9-12 r. l 6- B pp • 
Panie od 4-{) pp 

powrócił. 
Choroby. uszu, nosa, gardł.e 

1 ohirurgiozne 
ul. Piotr owska 5&. 

nr. telefonu aa-aa • 
PrzyJmu!e do li r&no 1 ł-7 :pv poł • 

okt6r m 

LEYB 
Krótka 5, tel, 26-M . 

Choroby skóry . weneryczne i mo-
ezopłcJowle 10-1, 6-8. W n ie-
dzielę 1 święta od 8-1. Dla Pati 
+.,-6 odda1elna poozekalnla. 100 

a w dz a f12 I 
Ordynato r amb. Ca e rwonego 

ray a . 
Choroby skóry, weufłryoznlli płciowe 
(przy s1rtUsle preparat tlU()). Ku!!Jne· 
tyka JelrarsJJ:a I usuw11ui11 s21peoqoyob 
włosów pl am eto . pr:1y)muJe od l ".-2 
S-.i> w nted11 ale oo 11-a Dla Pań l -6 

dania mamek. ·---- ----------------·--Porada dla. o !ez mot nyon Kop 50 Przeci 
Rzeiączce ( ryprowi) 

naJnow:;zy f,rouei..: ,. ALO" 



8 NOWY lrultJ.E:R ŁuDZ.ID - 2~ ma.Ja J9 t4 r. J\11 ll't 

torku dnia 26 maia l914 r. 

o 1· z al! UW 
Wielki dramat obyczajowy z życia arystokracji rosyjskiej. 

GA1 Dyrekcja teatru Casino uwata za swój obowiązek zwrócić uwag~ Sz. Rodziców, te na
równi sama treść, jak tet i wykonanie danego obrazu znajduje nieodpowiednimi dla 
młodziety. Sprzedaż biletów dziecinnych będzie watrzymana. 

J teśmy w posiadaniu kilkl.idziesh;clu og
zemplarzy spaniałego albumu '' 

d 
LEON 

~iesięcznik li eracko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Cez rego J L TY, 
(Dawniejsze „ATENEUM•) • 

Ol{oło 500 ilustracji. 
• Rydwan" poświęcony jest sprawom, 

wórczości i kultury polskiej. 
Główne działy: Li te ·atura, sztuki plas

'tyczne, muzyka, teatr, t:rytyka, idee filozo
ficzne. 

Cena księgarska Pb li, prenumeratorzy 
.Kurjen « nabywać mogl\ po 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół
rocznie rb. B, kwartalnie rb. 1.60 • • • A1hm obejrzeó można w •dminlstr&Gji „łlarJe

ra" ul. Zachodnia 87. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w ksi~garni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska Ni 87. 
„ 

I YT I 
Czasopismo polityczno • społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 
Programem „ r ytyki": samoistność i twórczość 

narodu i ,jednostki: Szereg pisarzy (D-r Boi. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryły• 
cę" bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści pióra torują drog~ wysokiej kulturze du
chowej. „Krytyka" pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyiować, UIIlleszcza tedy artykuły dyskusyj
ni. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tern swojem stanowi
skiem zajmuje „Krytyka" w prasie odrębne stano-

. wisko ideowe. 
W roku l!Ha umieszczało swe prace w „ ~· ryty. 

ce" około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „ ;rytyka" będzie mogła 
spełnić swe .zadanie w tempie żywszem i w sposób nie
ró:wnie aktualniejszy. 
Prenumerata „Krytyki" wyno.c;i roc:mie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb„ IO kop. 
Adresować należy: Administracja „Krytyki", Kraków, 

• ul. Staszica 5. 

-ELARJA 
Kursów Politechnicznych 

'"'-liM'"''-""'• Piotrkowska 117, 
podaje do wiadomości , że na ezas ferji nrz\d.zony został kurs przy
gotowawczy, wi~czr·rowy, na który się przyjmuje młodzież bezró~
nicy płci i wyzna nia z wykształceniem elementarnem. Program: 
j~zy~ rosyjski, a~y tmetyka ałgiebra. kreślenie, rysunki, a na żąda· 
nie: Języki polski niemiecki • ślusarstwo Informacje i zapis co
nziennie od fJ - B r2789-4 

%arowie ło i>ogaełwo l 
Djetetyosne preparaty a solami odł7woaeml. 

0;!! LAHMANNA 
. . KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 

- BISZKOPTY. MLEKO ROSLINNB, 

J, i:/~ -~ . WYCIĄG JAPOŃSKI. 
~ poleca główna agentura D-ra tahmanna _.~ na ea.ł1t Rosję • 

Rud. W. Seuberlich w ll9dz~. 
Żą iajcle broszur o znaczeniu solt odżywczych. Bros.zUl'J 1 oeontkł 
rl~38-9 bezpłatnie. 

OKAZYJNIE 

wielki wybór resztek 
na bluzki, kostjumy, bieliznę. poń
czochy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 
szwaicarskie, markizety haftowane na 
suknie bluzki jako też firanki, portje-

ry po crnach najniższych. 
Andrzeja 441 parter. 2788-10 

Osoba Inteligentna w średnim 
wieku, miłej powlerzobowności, 

rutynowana przyjmie obowl1tzkl za
rządzającej większem gospodarstwem 
aomowem na wsi lub w mieście. Wy
magania skromne. Łaskawe oferiy 
przylmie adminlatrao)a „N. Kurjera 
Lódz![iego" :tiaehodnia 37 pod .Ruty
nowana Gospodyni" 1039-0 

O lllad;y pry-watne. Benedykta Ni 10 
m. 2.. 1503-2 

()gło~zenia arof»ne: brośb3' sprawy karne, apelaOJY 
.- kasacje, kontrakty, paszpone 
zagraniczne. Dawid Maków Wiozew
ska 36. 110~-2 

bęaze1ln Pensjonat Ma1ews1eich 
U dla dzieci. Miesięcznie 35 rubli. 
Zapis we wtorki, czwartki i soboty 
od 4-ej do 9·ej Nowo-Spacerowa 29. 

1441-3 
P otrzebne 2ą zdolne s a w a o z k i 

do szycia. fanuchów na maszy-

P otrzebni ehłopq do roznoszenta · 
gazet. Wiadomość: w .Kur)erze". 

Zachodnia 37. 1622-S , 

P otrzebny ucaeń do zakładu fry11 
Jersklego. Cegielniana !'W 60. M 

Korn . 1519·1 
botrzebny chłopiec do Jcantoru. , 
r Wiadomość: w .Kurjerze". Za.-

1 chodnia 37. 1529-S 
barterowe mieszkanie na ullcy Pro-: 
r menadowej ]'W 37 w oticynie • • 
pokoje z wszelktemi wygodami M , 
1 Lipca do wynajęcia, stróż wskaże..' 

1480-S.: 
klep spożywczo - dystrybucyJnJ 
sprzedam. Bałuty, ul. Marysiń-, 

ska ~ 9. lłł9--9 
--USpkolonialno-dystry·.ucyJny „ 

dobrym puokote do sprzedania. s 
powodu nieporozumień rodzinnych. 
Widzewska 06. lł98-7' 

an10 lllu ma\ do trzcmowaai' 
sumów. Radwańaica 41 m. 18 od 

6-8 wlecz. 1610-6 

3 bryczki do '&jlnedania. \Vlado
mość u kowala ul. Kalbacha 18. 

Ba.łuty. 1511-~ 

Zaginęły cztery kozy. (Bału,7) i& 
wadaJca 38; do wtaściciel:l domu. 

lł87-S 

agubiono świadeoiwo zaliczenio-
we Se 16786 z frachtu Łódź 

Fab. -Ostrowiec M 19328i wyaył. J. · 
Slmcbowicz Gegie•n 56. 1509-:? · 
"lragwął paszport, wyaauy z gmrny 
• Warta, pow. eieradzkiego, guh. 
kaliskiej, na imię Feiwela urossma~ 
na. 1510-~ nach z urządzeaeim motorowem. F. 

B iurko, szafli:a ao .książek 1 lampy ScbUler, Długa. Jl& 66. 1472-3 agrną! paszport, wynany z IDl!.-
gazowe są do sprzedania. Pań- poszukuje się panny do dwojga gistratu m. Łodzi, ua imię Sta-

ska 11 m. 11. 1516-R dsieol, pierwazeństwo 15 szyciem. nisława Adamczewskiep;o 1472-3 
łr"it• o spr.zeaania .karuzela a powodu Cegielniana M m. 41). 1485-3 ;f aginął pas1.port, wydany z gm. 
U wyjazdu. Brzezińska 41 m. 36. po.icóJ umeblowany. Benedykta 10 Rauogoszcz, pow. łódzkiego, n11. 

Do wynajęcia ~ poi.:oje umeblowa- m. 2 1504_3 'imię l<'eliksa Michalaka 1!>18-S 
ne, odozielne weiścłe, front. Za- potrzebna Jest do gospollarstwa zaginęła karta~ pasipor~ 

wadzka 3~ m. 8. il piętro. 1524-4 na wieś 1 do roboty w polu dana .z fabryki Benicba, na imię 
la wszystkich me bywała 011:a.z. dzie1Uczyna star•za pracowita i Józera Dula. 1528-1 
ja! Pię.11.ne alpagowe marynarki porządne.. Potrzebny 1est takte do ••aginęta karta od paz7.portu, wy

doskonałe mater)ały na męskie dam- do pasienia b7ała chłopiec lub • dana z tabrykł Kistenberga, no. 
ekie .kostjumy niebywale tanio. Tam- dzlewcz3'aka w wie.leu od 12-16 imię jj eonory Earanowskie1. 
że gotowe spodnie, bluzy, ubranka z lat. igłaszaó się na ul Konstanty- 1521-' 
prawdziwej .Skóry angielskiej". Któ- nowstcą Nt l!il na. dole w oticynte zaginęła karta od paszportu, wy 
rą można nosić o lat. Plotuows.k:a ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w dana z fabryki Kutnera, na 1mi~ 
145-84. 1530-i poJudnle lub po godzinie 7 wieczór. Edmunda Milczarka 1520-· 

Dziecko 7-mio miesięczne (dzlew- 118t>-0-l ,ag1uę1a .11:arta oa paszportu, wy~ 
czynka) oddam na własność potrzebni są chłopcy do ariurnrni a. oana z fallryki Jal.'.óba Kiszen-

Juljusza 19 u stróża. 1527-3 na pusyłki. Długa 6. 15~5-l berga, na imię Kołodzie)skiego. 

--.Redaktor odpowed..'lialny~ Adam Góreokl. 


